
Proletariusze wszystkich kraiów hczcip si.ę I I W uznaniu zaslu, 

Wyd. A tena 15 groszy 
położonych dla narodu polskiego 

Zaszczytne odznaczenia bohaterskich bUdowniczyc h 
.. nowej stalowni huty "Częstochowo" 

CZt:STOCHOWA. Bohaterscy budowl1ic~owle nowej sł;łlowni hu 
ly Cltstochowa" pierwszego przedtermmowo oddanego do u
iytkuwielkiego obiektu gospodarczego planu 6-letnleg~ ud~koro 
wani zostali w dniu 13 bm.zaszc~ytnymi odznaczeniami panstwo 
wyml nadanymi lm przez Prezydenta R. P. ~olesława Bieruta 
w uznaniu zasług położonych dla narodu polskiego. 

Wśród radosnego nastroju p'l odznaczonych orderem "Sztandar 
odegr~niuhymnu narodowego i Pracy". 

ziński, kierownik montażu urzą 
dzefI sterowniczych - inż. Sta
nisław Piotrowski z huly "Bato 
ry" technik huty "Częstochowa" 
- Tadeusz Lis, oraz l sekre
tarzPodsta\"owej Organizacji 
Partyjnej huty "Częstochowa"
Stanisław Ziółkowski. 

OqHłn 1CW PolskIej Zlednoczonel PartU Robotniczej . . 

zagajeniu uroczystości przez Order "Sztandar Pracy" I kla
przewodniczącego Rady Zal-Ja· <;y otrzymuje inż. Winceqly Mu· 
dowej huty ,.Częstochowa", na- ~iałek, autor projektu . nowych 
stępuje odczytanie 11azwisk od- piecó,,; marlenowskidt: całyll~ 
znaczonych. Owacje witają z~li 5ei'Cem oddany budowie nowej 
żających się do stoluprezydlal stalowni. Jego pracy i ofiarności 
nego inżynierów. i robotn!ków zawdzięcza załoga w dużej mie-

Głęboko wzruszony przemów:ł 
w imieniu odznaczonych przedo 
wnik pracy - budowniczy no
wej stalowni - Witold Niegut. 

Do zebranych przemówił na
stępnie minister budownictwa 
przemysłowego inż. Stefan Pi e
trusiewicz. 
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Polskie 
masy pracujące 
wcielają w czyn 

testament 

Feliksa OzferiyńsRieeo 
WAR SZA WA. W zakłańach 

prcdukcyjonych całej Polsld od
bywają się zebra.uia, na których 
ludzie pracy składają hołd 
p3111ięci wielkiego polskiego re
wo:ucjonisly i intemacjonalisty 
- Feliksa Ozierżyńsldego. 

Okola 1,000 osób zebrało się 
w dniu 13 bm. w klubie MBP 
w WarJlzawie, a.by wy~łuchać re 
feralu zastępcy kie:'()wnika Wy
rlzialu H;s!o,ii Parlii KC PZPR 
Józefa Kow3lskieg(), pt. "Feliks 
Dzierżytlski - reviolucjoilista 
i patriota"_ 

N a wielkim p 1 a ~u r a brycz.11ym 
zebrała s:ę załoga Zakładów 
Sprzętu Transportowego Nr 2, 
aby oddać bold pamięci wielkie 
go syna narodu polskiego. Ro
botnicyozdobili budynek fabiy
ewy czerwoilyml i bial0,czef' 
wonymi !laif3111i i wielkim por
tretem Feli~sa Or.ierży1'!skiego. 
Z glębo:ką uwagą jJl·zy.sluchiwali 
się monterzy i ślu."arze, freze
r"y i kowaie, kob;e~v i młodzież 
slowom p:'ekgcn[a, '0 walce nie 
ugiętego bojownika sPi'awy pro 
Jetariatu_ który pracę l·e\'.oh1e~:j 
ną na t('rcl1ie \\'a:·"73\\·Y rozpo
czął w i'oka 18~19 oi·ganlz"i'F 
metalowców. 

Z całej Polski napływają meldunki 
o podejmowamiui realizacji zobowiązań lipcowych 

WARSZA WA. Z całego kraju z setclt zakładów pracy w 
dal.5zyrii. elągu napłyWają meldunki Q podejmommiu 1 zwy
oięskiej realizacji zobowiiłZań lipcowyCh. Do czynu ma.so
wo włącu.Ją się pra,cuj~y cbłopl, członkowae SJ)Ółd'liielni 
J)1'Odukeyjnych, robotnicy PGR-ów, POM-ow i SOM-ów. 

13 MILIONÓW Zł.OTYCH mach Czynu Lipcowego 167 tys. 
OSZOZĘDNOSCI robocoodni&wek. 

PRZYNIESIE. REALIZACJA 
CfiNU LIPCOWEGO 

PllACOWNtKÓW 
PRZ~M1'SŁU ODZIEŻOWEGO 

l SKÓRZANEGO 
Załogi 84 zakładów przemy

słu odłli~owego i ~kórzane
go ~wyoi~ real~ują swoje 
zobowiąumia, l«órych war
tość wyniesie 13 mil. zł. 

ZaJ;oga fabry.k~ obuwia. w 
Otmęde zaoszczędzi 1.260.000 
złotych. Pracownicy zakła
dów prze!TIysłu odzieżowegQ 

',,\V'olcz,a[lka" w Łodzi wypr.o
dukują ponad plan towary 
w&,rOOśoI ponad 80 tys. zł. 

W KTakowie ~ało()g.i 13 za-
kładów prlem;y5fU OdZieżo-1 
weg·o i skórZllll1eg.o zaidekla
l'owaly czyn wan:"tośd ponad 2 

-miliony złot~eh. 

UCZYNIe. WSZYSfKO, AZEBY 
MOJA 'ZIEMIA DAWAŁA 

WIJ;;CEJ PLONÓW 
W woj. gdańskim już prawie 

wszystkie O'wmady łi go.s p o.d ar
siwa rolne "włączyły się do Czy 
nu Lipcowego. 

Sredniorolnv chlop 1: gl-O
mady Jurandowo w pow. el
bląskim Jan Kołodziejczyk, kto 
ry zobowiązał s:ę przeprowa
dzić w br. żniwa w SWOlm go
spodustwie o 6 dill wcześniej 
niż w roku Llb.("az w 5 dni 

Kolejne ·posiedzenie 
Biura ŚRP 

odbędzie się 
w Helsinkach 

po sprzęcie .zbÓż. pr~eprO'Wa
dzić WSŹ)'lStkleglęook;'e .podo
rywki - wezwał chłopow . z 
wO!i. gdańS'l<iego .ao uezczellla 
7-ej roczniey l"\aJlj[.e~tu PK';\:'N 
s~róceniem czasu. zbloru zboz. 

W rtakońezeniu listu, który 
KolodzielczyI< wyshso\vał UO 1'01 
ni.ków tego województwa, czyta
my 1f1. inn.: "K\l;:ha~ P015~~ 
Polskę wolnych. ludZI, klo~a 
uClyni/a ze mme pe!.now8rt~s
ciowego obywatel a. Dumny Je
stem z rozwoju i rozkwitu na
szej ukochan~i oJczyz.ny ; dla
tego t1czyni~ w-szystlm, ait.by 
z każdym rokiem moja ziemia 
dawała więcej plonów, żeby w 
na<szym kraju ]u.dz,ie pracy miel~ 
więcej iY;VJ10SCl 'i. zeby n~<:,~11 
skutecwie] wałeEyc o pokoJ . 

Na apel Jana Kołodziejczyka 
Iiczl1ie odpowiadają gospooaru
jllcy indywiduał"ie chlop.iwoj. 
gdań~kiego. 

100 TYS; ZŁ lAOSZCZeDZI 
ZAŁOGA PGR HENRYKóW 
Załoga PGR. I-J.enryków w 

pow. Ząbkowice SJąskie don(}S;, 
ii dla uczczenia Swięta Odro
dzenia podjęła zowwiązania 

ROBOTl'IICY MURA~OWA 
PRZYSPIESZAJĄ 

BUDOWĘ BLOKOW 
MIESZKALNYCH 

H ELSINJ(L Jak poda,ie de- przyspiesz~nia o 4,' dni prac 

Zebrania poś\Y'~~c>i1e pamięci 160 zoorx>łówb·udujących 0-
Fci\k~a Dzierżyilsldego odbyły siedle mieszkaniowe Mura
~;ę IV I!ctnych zakładach pr~cy nów stanęro do Czynu Lipca
W Łod?'. gd?'e Feiiks Dz;e:'żYli- wego. 

mokralyczńa. :prasa . Fiiśka, w Żnh\\Il)'Ch. ... _. ,_ 
czasie między 20 a 23 lipca od Ogolna suma .. o.szczędnoscI w 
będzie .się w. He~lsinkac~1 kole! I wyn!!," ,1·ealiza~cJi. podJętych. zo
ne posledzeme bwraSwlatoweJ bowlązan wymesle 100 tyS'lęCy 

~ki \"akld [) '::vzwolenie mas O wy.sokim pnzel{roczeniu 
Rady Pokoju. . zlo!ych. 

rz~ szybki montaż piecó~1/ i. ich 
przedterminowe uruchomlenae. 
Nieslabnące oklaskHowarzyszą 

dekoracji orderenl "Sztandar Prs 
Cy" II .klasy dyrektora naczelne
io hufy "Częstochowa" _.- inż. 
I\n!.oniego Czechowicza, naczel
nego inżyniera inwestycji Inż. 
Aleksandra Schillaka, inicjatora 
\"'spółzawodnictwa o przysp,iesze 
role robót budowlanych zbro) arza 
Witolda Nieguta, zasłużonego kie 
lownika robót montażowych "Mo 
stostal" majstra Floriana Kasz 
lana, majstra huty "Zygmunt", 
w której zmontowane zostały u
rządzenia sterownicze pieców 
martenowskich, PawIli Buli, za
slużonegomontera z huty "Ba
tory" - Augustyna Filaka i kie
rownika budowy nowej stalowni 
inż. Stanisława Szczepki. 

Powszechny entuzjazm witn 
odznaczenie orderem "Odrodze 
nia Polski" V kI. kierownika 
brygad monterskich "Mostostd
lu" - inż. Oskara Schindlera. 

Spośród 114 odznaczonych, 
czołowych robotników, techni
ków i pracowników umysłowych 
ktÓrzy reprezentują dziś boha· 
terskązałogę huty "Częstocho
wa", 28-miu wyróżnionych zo
stało złotymi Krzyżami Zasługi, 
47-miu - srebrnymi Krzyżami 
Zasługi i 30-tu brązowymi Krzy 
żami Zasługi. 
Wśród odznaczonych złotym 

Krzyżem Zasługi znajdują się m 
inn. murarz, który przy budowie 
kominów stalo,,'ni wykonywał 
po 300 proc. normy - . Ka?:i
mierz Bednarski, l wytaplaczou 
ty "Bankowa" - Józef Dutkie 
wicz, mOnter z huty "Batory' 
- Stefan Lietke, główny mecha 
nik 'huty "Częstochowa" inż. 
Franciszek Berger, kierownik _ro 
bót z ramienia przedsiębiorstwa 
bucinwy Zakładów Przemyslu 
Ciężkiego - inż. Zdzislaw Ni-

Gorącymi owacjami powitali 
zebrani przemówienie ministra 
przemysłu ciężkiego, Juliana To 
karskiego, który w imieniu par 
tlii i rządu oraz Mn'sterstwa 
Przemysłu Ciężkiego, przekazał 
odznaczonym inżynierom, tech
nikom i przodownikom pracy 
serdeczne pozdrowienia i gratu 
łacje. 

Przemóv..-ienie ministra Tokar 
skiego przyjęli zebrani długo
trwał~ owacją. 
Uroczystość zakofIczyło wspól 

ne odśpiewanie l<\iędzyna ro" 
dówkL 

List 
energetyk6w 

mOlkiewlkich 
do 

Józefa Stalina 

MOSKWA. Prasa radziecka 
opublikowała list do Stalina pra 
cowników moskiewskiego syste 
mu energetycznego. 

Autorzy listu stwierdzają m. 
inn., że elektrownie moskiewskie 
go s,'stemu energetycznego do 
starczają bez przerwy energii tt 

lektrycznej przemysłowi, jran~
portowi i gospodarce komunal
nej stolicy ora?: obwodowi mo
skiewskiemu, tl1lskiemu i innym. 

W roku 1950 produkcja ener
gii elektrycznej w systemie mO$ 
kiewskim \vyniosła lł2,3 proc. 
\\' porównaniu ?: wytycznyJ11i 
plan1l p:ęciolelniego. Energety
cy moskiewscy zaoszczędzili po 
nad płan około 40 tysięcy ton 
paliwa, a straty energii elektl'l' 
cznej w sieci obniżono o 76 mi 
Eonów kw/godz. 

pracujących IV la~Jch I:JO'!. -- zadekla-rowail1ych wbowiąu;ań 
1907. z.ameldowalo 'już wiele bry· 

Tl:JI1lIl;e prz,ybyli na zebranie gad. Kierownicza siła w budowie nowelO życia 
Autorzy Ji~tu zobowiązująsi~ 

wykollać z nadwyżką plan pro 
dukcji enerR'ii elektrycznej w 
1951 roku. M. inn. postanawiają 
zwiękSZył: moc elektrowni, zwię 
kszyć dlugość Enii wysokieg-o 
napięcia o 12 proc., zao5zczędzit 
30 tysięcy ton paliwa i obniży~ 
o 50 l1lilionów kw/godz. straty 
w sieci. 

IV Gdy:ti t'Obotil:Cy i p;'acOWll!- ZAŁOGI SZCZcCIl\1SKICI'I 
cy .. ulllysłowi. Zgrol1l~dzeni przy I ZAKŁADÓW PRACY ZWYClt· 
j~li hucwyn1 i oklaskam:' slowa SKO REALIZUJĄ ZOBOWIĄ-
n1",\'.·cy. kici'y shv:e:dz'l: ZANIA LIPCOWE 

"FcL~,s 07.ieriYiisld zapalil w O uealiz(J\vaniu Czy.nu Lip-
nas glębo:",! \\'iai'ę I\' Z\y)'c;ę- cowego zameldOWali robotniey 
5l\\·0 mas jlcacują2ych. pokazal Zjednoczenia Budownictwa Miej 
dro.g'i Idó,-ij idziemy, a ':l Y za- sk'ego \V Szczecilnie. 
pe-":ll:Ć naszemu· 11?,-odc'\\i do Ogółem załogi Zjednoczeni3 
hrobyt, jasnę orzyszfOś{: i jl0· 13 u downidwa Miejskiego '.v 
kój".' Szczeciilie zaoszcz~dzą \V ra-· 

przebiegają sprawnIe 
WAR.SZA WA. Już pOCI<!lkowy okres prac żniwnych wskazuje, 

fe tegoroczna kampania :i:niwnd przeprowadzana jest spraw
niej lIiż w latach ubi~glych. Swiadczy to o pełnym zrozumie
niu przez masy chłopów praw jących, członków. spółdzielni 
pr<Jdukcyjnych i robotników rolnych potrzeby. uzyskania jak 
największych zbiorów zbóż, ab y zapewnić dostateczną ilość 
chl~ba dla rosnącej stale liu by roootników naszego rozbu
dov,.'ującego si~przemyslu -,. aby zapewnić chleb masom 
Pfi\cują;;ym kraju. 

\1:' g·rll:/~:e Babiee i. Pueznic\V II'Ll\\nal:Jiu do ub. I:oliu: Tegol'oc;~ 
,,"' p m\'. jQdzxJtn \V CiągU tylko ne zbiory w wOJ. oydgo:>kJr~1 
jedn~go.dnia pracujący chł()ri I d<e:J la."to~o\\~a·ni!J IV większej 
~kos:;1 zyto z obszaru 200 ba. i10scl nawozol\' sztucznych, 
\\' wielu' g;-ryi>liJ(13ch g·Ill'n~'. PiJ' ó.iewu rzędow"go i mec.baniza
cl;.n:ew chlopi pt'z;'s\qp:1i nie- cji uprawy, zapowiadają się 
JWLxzil:e po SPl'lęl':~ do podo- lepiejh;j~ \\ ub. i'oku. W pow. 
,ywe!\. b()wrocławskim c1Jl.(}pi przewi-

Ba:-ozo \\cz<':Śn:e rozpoczęli dują wYll1łócenie lo I ha?k. 
łniwa i sprawllie je pl'zeprowa- ł8,5 pszenicy,p.onad 17,5 q xy-
d~ają chłop: \','cj. war,,;z3'.lfs'de- ta i do 20 q jęczmienia. . 
go. Do bil" p':l.yo;ląpilo już Bardz.o sprawnie pr~ebj.e!;ra 
1.280 g~omal1. \V ~;minach: sprzęt żyta II' spóldzlelnJa~h 
MłoozieszYII. taly TlIlowice j prorlukcyjnycll. Np. czlonkm\'le 
Chodaków w pow. sochaczew- spóldz:c:ni produkcyjnej \II 00-
Ikim r.ebi'ano żvto l 60D ha. a bieg'niewie w pow. Stizelce kra-
36 h~ :~as:al1o ;'o~;ina11li rrwf)'l- jer'lskie zebl'ali jui ;:Doic z 380 
KOw y 111 i. ha. \V spóldz;~lni prodlJf;cyjJwj 

\'.:v.'oj. DOZi'J8l;S;';J11 sJ)rzęi ży Podkowska Wola w poOw. raw
h hq ;'1 1:2 Ilowiatach. W i!;O-1ll3Z0Il'ieckim '2 511opowiązał 
g'nó8c:l Os:.;cw:-> i:,:l'(::ccho- ki \li cią(f'd l dnia sprzątnęły 
w~ w 'pU\\> Lesz!l') _ chłop: SP'O-l ~yliJ 7.. obszaru., 200 ha. pl~ny 
d~ie\VaJ<! s;ę UZ)'SK3C plcmy psze zyta są l~m o .:. q z ha "'lęk
ft~ o 17 proc. \VY-l:6te w p1"l- S~ niż w ub. roku. 

MOSKWA. Dziennik "Prawda" zamieścił artykuł wetf-pny pt. 
"Klerownicza sila· w budowle nowego zycia"_ . . 

Z radością - czytamy w artykule - nar6d ·radziecki I cala 
postępowa ludzkość OBserwują sukcesy osiuniłłe przel' Chiny, 
Polskę, Czechoslowacj~, Węgry, Rumunię, Bułiari, IAlbanl, 
w ·budowie nowego zycia. W osiunięciach krajów demokracji 
ludowej, ludzie radzieccy widzą nowy prujaw żywotnej I przeo
brażającej sily marksizmu-leninizmu. 

Osiągnięcia mas pracujących o~ra~el'i !!lmi.erzlljący.ch do Z&pew 
krajów demot(r.acij ludowej w bu nlel!la .pokojoweg.o l szcz~hwe
.dowie nowego· życia pokazują ea go. zY~la ca emu n~:odowl, Uma 
!emu światu czego potrafią do- C11Ia Się nowy ustro] ludowo-de-
konać narody ,,:yzwołone z ucis- mokratyc~ny. .. 
ku imperialistycznego, narody, ,y lo'aJach demokracJ~ Ju-do
które ujęły swe losy we własne weJ Eur.opy środkowej J poIud
ręce, które sta/y się twórcami ni.ow~-wschodllieJ poziom pro
swego szczęścia.. dukCjI plc:el1?ys/oweJ. przeJ,HI-

Cały wysiłek mas pracujących czy! .:przed\Vo}e~ny po~;?m pr?
krajów ludowo-demokratycznych dukcJl, pomysime reahzowame 
skierowany jest na rozwijanie po są plany glf.,podarcze, przepl'?' 
kojowego budownictwa gospodar \VadZl! llIi~ uprzemy,słowleme 
czego i kulturalnego. Pod Ide- tych krajów, buduje sitpotęiną 
rowlliclwem partii komunistycz- bazę eko.i1omicZtl'l. ~Dci.aJizmu. 
nych i robotniczych rozwija się Poważne sukcesy w budowni
szeroko współzawodnictwo o jak t\V:e pokojowym o.siągn§la Nie
najszybszą odbudowę przemysłu miecka Republi~a Derr!'O'kra·ty
i rolnictwa. W swej pokojowej cvna. 
pracy, robolnicy, chłopi i inteli- Swe poważae sukcesy i osIą· 
gerlcja krajów ludowo-demokra- g'i11ęc:a :- stwierdza "PJ'awda" 
lycznych, czerpią nalchnienie z - ·narody pafrslw demokratycz
wielkiego przykładu zwycięskie ny<:h z2wdz:ęczają temu, źe bu
ga budownictwa komunistyczne- dową ·n;:m:ego iyc:a kierują pu· 
go w ZSRR. opierają aię na jego tie .komunis\ycz,jJe i 1'0boUnicze. 
braterskiej i !tezinleresown~j Polityka padii komunistycz-
pomocy_ ny<:h i roboln:czycl1 kierująt:ych 

Wspaniale sukcel;Y na fl'onci(! się w ·swej dl~ałalnosci na·uk, 
pokojow!';go budownidv·:a osiąg- Lel1~l1a-Stalina, doświadczeniem 
nąl wielki, 475 milioliowv n~ród budówn:clwa kOI11U'7l:~tyczn~gv 
chiński pod kierownictwem okry Iv ZSRR - stała się pods-tawą 
lej chwałą Komul1il;tycznej Par u!troju d emo:kr acj i ludowej. 
lii Chin. Poraz pierwny IV swej Partie kO'lTIlJnistyciMe j robo{· 
historii naród chil\~ki sbl sjp. nlcze ci~zą się /gięboldl'l1 zaufa 
gospodarzem kraju. • niem naTouu. Wpływy kÓrńuni-

Poó kierownictweITI Parlii Ko- ~tów wzrosły dl.tego, że '1)/ 0.
!11unistyczllej IV Chhiskiej Repu- kr&sie panowlinia fs!zyzl11U ko
blice Ludo\\'ej pomvślr:e realiw· mu·niści okazali si~ zaufa.l,yani, 
wana jest ref.o.rllla" I'olna ._. od'l śm. iał).,mi i ofiarnymi bOjĆW.-'l'li. 
wieczne mal'Z~nie chlopów, doko· karni I'j'3eei~{l reżin\cYWi fa. 
nuj~ si, wielu ogromnyen pr!'e- uystowskiem-u. P.rl!.~mont-

st~Zille l robotnicze, które sta
IYillie kierownIczymi, rządzący
mi partiami w l'ansŁwach ludo
wo;delTlOktaiycznych, zjednoczy 
Iy l1a~szersze ma5y narodu do 
walki o budowę nowego życia, 
do walki przeciwko wrogom we 
\ .... il1ętrrnym i ~~granicznym, 
przeciwko wszelkim l!:Q,kusom 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

List do Stalina został pJ'zyj~ 
ty na zebraniach robotników. 
inżynierów, techników i urzęd
l1ików moskiewskiego systemu 
energ,etycznego. ' 

Wokół rokowań w Kaesong 
PEKIN. Agencja Now.ych Chin donosi: Dnia 12 bm. kierow

nik .delelfacji amerykańskiej, uczestniczący w rokowaniach o 
zawieszenie broni w Kaesong, wiceadmirał Charles Joy, prze
sIał do Ifenerala Namłra, klerow.nlka delegacji koreańskiej 
armii ludowej i ocl!oł!,ików chińskich - pismo, w którym prote
stował przeciwko niedopuszczeniu dziennikarzy do Kaesong. 

W odpowiedzi na to gen. Nam ców prasowych, klony znajdo
Ir skierował do wiceadmirała wali się w konwoju, -- to jest 
Charlesa Joy'a li~t o następują· rzeczą oczywistą, że 11;e można 
cym brzmielliu: im było zezwolić udać się na 

Otrzymałem Pal1skie pi>smo i miejsce rokowal1, gdyż nie osi, 
'Vi odpowied&i podai~: gnięto w tej sprawie porozumie 

I) Nie stawia1i~my żadl1ych nia uzgodnionego przez obie 
przeszkód Pańskiej delegacii strony. W tym stanie rz~czy d, 
dnia 12 bm. o godz. 7 min. 45leg21cja Paiiska postąpila nie
\\' jej POdl'6iy do l1liejsca roko- $łl1.sznie, odmawiając z tej przy 
w811. Jeśli chodzi o spra\ł;ozdaw czyny udziału w rokowaniach. 

Gen. Ridgwoy 
nawołuJe 

2) U,':aż<lI11Y, że sprawozdaw 
cy pr8.sowi żadnej ze stron nil! 
powinni - na podstawie wza
Jemnego porozumienia - otrly 
mać prnwa ,,·stępu na mi~j~~. 
rokowal1. 

do prowadzenia walk ~) Propo'lujemy_ by rokowa
nia były kontynuowane dnia 13 
b111. o godz. 9 rano. NOWY JORK. Jak wvnika z 

j..;Ol'ńu;,\:,;';alów t'adia M\l.·ójorsk:e
g'o, gen. R;dgway v/ez,,:ał woj
~ka interwencyjne do kOlltyl1U
M:ania działa!'l wojennych w Ko 
re! "dopóki rokowania w Kaeson 
fU tlie doprowadzą do zawareia 
porosumlenił 'W .prawi. z_wie-
~fa hreftr'~ . 

* PEKIN. Z Phenianu dOi1osz~, 
ŻI! dnia 13 bm. delegacia .al1lery
kańska nie przybyla do Kaesong 
wobec czego rokowania w spr.1 
wie tawieszenia brol1i nle 1110 

t:if..być "ontynu~wa~ , .. ~ t)'m 
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Naszej partii, naszej klasie robotniczej Skutki realizacji planu Schumana 
naszemu narodowi - oddamy 

Zakończenie dwuletniego kursu 
Szkoły Partyjnej przy KC PZPR 

wszystkie siły będą zgubne dla ludności Miel11iec lach. 

W Warsza.wie zakończył I>ię pierwszy 
Szkoły Pa.rtyjnej przy KC PZPR. 

wszego dwuletniego I,ursu 5zko 
ly jest dużym \\'ydarzelliclll IV 

życiu partii . .Kierownic.zy aktyw 
zostaje bowiem 7.asilony przez 

dwuletni kurs przeszło IOO·osobową grupę to· 
Absolwenci szkoły rekrutuj" się przeważnie z na.jlepszych 

najbardziej ofiarnych i bojowych pracownIków aparatu par 
tyjnego, którzy swą uprzednią pracą dowiedli, że potra
fią wykonać zada,nia stawiane przez partię i rząd. 

warzyszy, którzy IV szkole zel c 
byli poważny zasób wiedzy leo 
oretycznej marksizmu- Icniniz" 
mu. 

Wyniki i doświaQczcn:a dwu 
D'W-uletnia nauka w szko-

le wymagała często}{:roc uporu 
w zdobywaniu wiedzy, prze
zwyciężaniu trudności w opa
nowaTIJiu problemu marksiz
mu - leninizmu. Szkoła u
czyła bojowości, lrol~lywnej 
pracy, pobudzała szlachet
ną rywalizaCję w jak najle
p.szym opanowal1Jlu wiedzy. 

nie można prawidłowo 
rować linii l)a.rlii". 

Spontaniczne brawa i okrzy
ki na cześć Komiletu Centra !JJ(~ 
go i jego przewodnicząceg·o. to 
warzysza Bieruta, przerywają 
naszą rozmowę. N a sa lę II'cho
dza czlonkowie Biura Politycz
nego KC PZPR tow. tow. Zam 
browski, Ochab, Nowak. Matu
~zewski, członkowie KC PZPR 
tOI\·. tow. Kozlowska, Daniszew 
ski, Dworakowski Uórzy \I'zięli 
udział w uroczystym zebraniII. 

reali- letniego kursu podsumowała dyr 
Szkoł~' Partyjnej. tow. Romana 
Granas. W imieniu absolwentów 
rrzernawiał tow. Kaczmarek. -
Naszej p2rlii. naszej klas!e ro
botniczej. naszemu narodowi od 
damv wszystkie swe sily - oto 
była~ r:rłówi1il m\',sl. któr'a przcbi 
iała się w jego' slowach. A lde
dl' mcJwii o bollatNsk:ej Wszech 
ziviązko\l'ej Komunistycznej Par 
tii (bolszell'ików), która jest 
wzorem i przyklademdla na~ w 
pracy. o wodzu i nauczycIelu 
międzynarodowego. ruchu rohot 

Do absolwentów przell1ówi1 se n:czego i calegobbozu pokoJu. 
kre!arz KC PZPR tow. Roman towarzyszu Stalinie - sala 
Zambrowski. Przekazał on· 'ab· wprost' wrzała od spontanicznej 
solwentom i calemu kolekywo- owacji. 

Przemówienie Maxa Reimana 
BERUN. Jak donosi agencja ADN z Bonn, dnia 12 lipca w 

ramach sesji plenarnej Bundes tagu przemawiał przewodnic7ą
cy Komunistycznej Partii Niem iec - Max R.eimalln, który po
ruszył zagadnienie planu Schu mana. 

Zapowiedź przemówien:a Rei
manna na plenulI1 Bundestag'u 
wywołała po\>.·szeclme zaintere
sowanie. La\\v d(~putowanych, 
trybuny praso'I\'e i galer;e dla 
publiczności zajęte byly do osta
tniego miejsc8. 

Max Reimallll zaapelował z 
trybu.ny parlamentarnej do 
wszyst·kich Niemców, którym 
dl'ogajest .sprawa zachowania 

Masowe protesty 
przeciwko 

przynoszącym Francji 
hańbę 

prześladowaniom Polaków 

pokoju i szczęście narodu, aby 
przeciwstawili się realizacji pla 
ilU Schumana. Reimann zdema
SKował plany wojenne niem:ec
k;ch I amer.J:ka6skich monopoli 
zbrojeniowych i ostrzegl cilon
ków Bundestagu p~zed wyraże
n:em zgody na plan SchIImana. 
Podkreślił on, że skutki realiza
cji planu Sdwmana będą zgub
ne dla ludności Niemiec Zachod 
nich, całego narodu riiemieck:e
go i narodów eurJpejskićh. 

Reimann oświadczył, że w in
teresie narodu niemieckiego 
przedstawiciele Niemiec Zachod 
nich i NiemiecK:ej RepublikI 
Demokratycznej powinni zasiąść 
przy jed.nym stole, aby omów.ić 
problem zachowania pokOJU 
zjednoczenia Niemiec demo~ra
tycznych. 
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Ro ś n i e 
naiwiękua w kraju 
elekłrown;a wodna 

w Dychowie 
ZIELONA GOR.'I.. Wy~ił

[dem polskiego robotnika, 
technIka i inżyniera, 'iN opar
ciu o twórczą myśl uczonych, 
szybko postępują naprzód pr3 
ce przy budowie największej 

\v Polsce elektrowni '.Yodn~j 

w Dychowie. 

\V miej3;Ju, gdzie wartki. 
rwący POblk rzeki ujmuje IV 

uchwyty jaz, kierując wody 
w olbrzymi rezerwuar o obi€
tości wielu milionów metrów 
sześciennych, trwaj ą końcowe 
prace. Stad już niedługo spię 
trzone w~dy runą przez ślu
zę w kanał, wiodący do tzw. 
zamku wodńego. Wielkimi ru 
rami poplynie potężna ll1as~ 
wody, wDrowadr:ając IV ruch 
turbiny . 

Przykładem hartu może byc 
tow. Banach. Złożony rok 
temu ciężką chorobą, nie prze 
rywal nauki nawet w szpita
lu. Dzięki pomocy kilim 
"wtajemniczonych" w jego za 
mia.ry towa1'zyszy, przygoto
wał się sys1ematycznie do eg
zaminów. Przystąpił do nich 
jeszcze chory i zdał obowiązu 
ją{:e przedmioty na celująco. 

SiedJzimy w dużej, ładnie u
dekorowanej sali. Za chwrlę 
ma nastąpić uToczys·te zam
knięcie • kursu. Mmosfera 
jest radosna, przyjemna, Roz 

wi gorące pozdrowienia w imi2 Na zakończenie zebrani z \\'i.('~ 
n:u Komitetu Cenlralnego i IV kim e~tuzjazmem ucl.l\vahl: 
. . . l i tekst pIsma do przewodnlczace-
1~lemu towarzysza Bo es aw~ I go Komitetu Centralnego. Partii 
Bieruta. Tow. Zambrol\·sl(l towarzysza Boleslawa Bieruta. 
stwierdził, że zakończenie pier I (t) 

PAR.Yl. Jak jui podaliśmy, 
dnia 2 lipca został aresztowall)' 
sehclarzsekcji polskiej przy 
Zwiazku Zawodowym GÓr.ników 
Norct i Pas de Calais, Stefan 
Lindner. Bezprav..-JJe aresztowa
nie polskiego działacza robotni
czego wywołało głębokie obu
rzenie opinii publicznej. Zwią
zek Górn:,ków oraz inne orga
nizacje społeczne ogłosiły pro
testy pn;eciwko prześladowaniu 
Lindnera i innych Polaków. 
Rodzina Li-nclnera do dnia dzi
siejszego 11ie otrzymala odpowie 
dzi na pytanie, co się stalo 7-

Lindnerem, gdzie przebywa i 
dlaczego aresztowano go? 

Schumacher przyjął łapówkę 
od bankierów szwedzkich 

m~~~a~,;/ f{~~~We;t~r:iaw.Francuska Partia Komunistyczna 
~~al~;:ł2 p~~ec~~~~ił ~u~!':~ poprze ten rzqd który prowadzić będzie 
t owi hHlerowsklem.u o naro- k 
do\ve i społeczne wyzwolenie politykę ocalenia po oju 

BERLIN. Powołując sit na 3utoratywne źródla, agencja AON 
donosi z Bonn, że kierownictwo Socjal- Demokratycznej Partii 
Niemiec otrzymało niedawno od znanego szwedr.kiego domu ban 
kierskiego b-ci Wallenbergów ki.lka milionów marek. Bankie
rzy szwedzcy wręczyli w Hamburgu osobiście pruwodniczące
mu niemieckich socjal- demokratów - Schumacherowi czeki na 
niemieckie i zagraniczne banki. • 

Polski. Z chwilą @dzyskania ADN podkreśla, że kola prze cznej Partii Niemiec lapówk~ w 
mysIowe Szwecji obawiają się. nadziei, że w wypadku dojścia 
iż po wejściu w życie planu \1' przyszłości tej partii óo wla-

niepod'legł·ośct jest w pierw- P"\RYZ. W związku z rozmowami na temat utworzenia no-
szych szeregach budowni- wego rządu prezydent republiki Auriol przyjął we środę przed 
czych. Kończy Szkołę Par- stawicieli francuskiej Partii Komunistycznej: sekretarzy J. Du-
tyjną w Łodzi. Jest kolejno cios i 'Marty, członków Biura Politycznego - Billoux i Fajon W miejscowości Barlin oclbyl 

się \viec protestazyjny, zarga
nizowa,ny przez Związek Za\I'O
dowy Górników. Przemawiaii 
walii dzialacze sp:Jleczni Esta
ger i Emil Roger. Mówcy zazna 
czyli, że brutalne! przynoszące 
Francji halibę, 'bezprawne prze
śladowania Polaków przez poll 
cję francuską mają na celu za
straszenie wychodźclwa polskie 
go, by nie jednociylo się ono 7-
francuską klasą . rcbotniczą \V 

jej waleeo chleb i o pokój, 
Pr'ześ[adowaniom Polaków to
warzyszą prześladowania Fran
cuzów, \\'alczących o pokój. Re 
presje te świadczą jedyn:e ~) 
słabości podżegaczy wojen,nych 
i ich agentów. 

Schumana, dostawy niemieckie- dz\', Szwedzi maj~c rOjlarc:e 
go węgla i koksu do Szwecji w . ' .. 

sekreta·iLem KomHetu Powia- oraz przewodni Clącego parlamentarnej grupy komunistycznej w stalla uniemożliwione. toteż Schumachera, będą moglt J[npor 
'7.wedzki dom bankier5ki dal tować z \'iemiec Zachodnich I\'ę tov.rego w Kozi~nica,ch, woj. R.adzie R.epublikl Marrame. 

kieleckie i w Pińczowie. 
Opuszczając Pałac Elizejski Ponadto sprecyzowany zostal 

punkt widzenia Partii Komuni
stycznej w sprawie Paktu Po
kojn między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Komuniści doma
gać się będą, by rząd francuski 
wystąpil z inicjatywą rozpoczę
cia rokowali na rzeC7. zawarcia 
tego Paktu. 

kierownictwu Socjal- Demokraty giel i koks. 

Tow. Kudła mówi o $obie, Duclos złoż.ył oświadczenie 
dziennikarzom, -IV którym stwier 
elzi! m. inn.: powtórzyliśmy pre 
zydentowi republiki jakie jest 
nasze stanowisko wobec wyni 
ków wyborów do Zgromadzenia 
N arodowego podkreślaj ąc, ż~ 
oszukallcza usbwa wyborcza po 
zwolila na wybór Zgromadzenia 
które bynajmniej nic\vyraia wo 
li narodu francuskiego. Francus 
ka Partia Komunistyczna poprze 
jedynie t~n rz~d, Ltó.ry prowa 

----------~--------

o trudnościach w pracy, o 
jvm co mu d<J.la Si:::lła. Nde 
m.ają;c ugruntowanej wiedzy 
teoraty=ej nie rozumiałem 
np. wagi i roli średniaka w 

w 
Kierownicza siła 

budowie nowego życia 
soiusz!.! robotniczo - ch~op-
sk·im. Wydawało mi się, że 
przel odgórne za.rządzenia mo 
żna rp.ali:Z0wać1dnię partii.Te
raz widzę z całą jasnością i 
wyrazistością. że bez opano
w~iI1ja teol"i·i niJ mo~na ~yć 
d'Obrym dzi3łaczE'm w terenie, 

Z kraju 

Zgraja . titowska 
wyprzedaje Jugosławię 

dzić będZie polityl(ę llIepodleglo NOWY JORJ<, Klika titowska 
ści narodowej postępu spolec?- całkowicie uzależnia Jugoslawię 
nego, obrony swobód de~nokra- Dd monopoli amerylcailskicli. Jak 
tycznych i ocalenia pokOJU. donosi korespondellt belgradzki' 

Przedstawiciele Partii Komu- dziennika "New York Times", 

(Ciąg dalszy ze strony f) 

I- - -a9rani~y nistycznej oświadczyli prezyde.n banda litowska zaproponowała 
- - towi ,r.epubliki. że domagac SIę r?ądowi Stanó.w Zjednoczonych 

beda amnestii dla osób skaza- przeprowadzellle nowych poszu 
KR'\'.KI'\\': ~v Krl,kawie b~,,~la nyc!l za akcje w ruchu pokoju. kiwań sur.owców strate~icznych 

Towarzystwo Przyjaźni fran
cusko-Polsldej ogłosiło deklara
cję, w której protestuje prze
c!w,ko j}rześladowaniom Pola
ków Vie Francji. Deklaracja 

imrperialis.[ów. W3<:ysCy zdają 
sobie obecnie sprawę, że partie 
komunistycwe· i robotniCze. 
które stały się parFami rządzą
cymi w· krajach demokracji lu
dowej, stanęły n.l \vysokości 
llo\l·ych historycznych zadali 
Partie kOInunistvczne i robotni
Cle stały się de~yduj<jcą silą \V 

ustanowieniu ustroju demokra· 
cji ludowej spełni~jącego funk
cję dyktatury proletariatu \\' re
alizowaniu przeobrażcll spo-
leczilych. . 

zwraca uwagę na t'O, że policj.1 W chwili obecnej organiZIJią 
francuska bezprawnie areszto- Olle walkę obudowę socjal;z
wała Stefana Lindnera, depcąc Illu,k:entją \\·zrasl:Jjącą ak;)'\\'
elementarne zasad}l pra\\'a. nością polityczną i produkcyj n,] 

przez 2 dnI. 42-.oso~o.,.a gn:pa ZW~~_ za udział w strajkach i za wall r.a terytoflum JugosłaWII. Kore~ 
~k.owrów f:n,sk!r~ ~ tI~rwc~.~:~~. GO: kę przeciwko wojnie vietnan;s· pondent .sh::ieTdza, że amerykan 
.'.:tezw:odZLI ""."cl ... zab)1k_ m.a kiej. Amnestia objąć winna row scy speCja\Jscl przybędą praw~~ 
.Ia, Dom. Kultury Z'x:ij,ków ~aw.o_1 nież I~lgerczykó\\' i miesZkań-/ podobnie wkrótce .• do Jugo~law~l, 
dDWYl'h. :Sową Hulę oraz .. l.n) ,de ców wszystkich terytoriów za- aby przepro\l'adzlc poszukl\vama 
lickie i Oświ~e1m. morskich. za złoiami manganu i miedz!. ,. . ,. 

Podobny protestoglosił Fran Imas pracujących. Pilrl'f. komlI
cuski Komitet Obi'D:ny Imigra.n- nistyczne i robotnicze realiZtl
tów. ją Sl\',! kierowniczą rolę n9 ba-

PRAG,\,. Do Pragi ');?yhy!a :U'oso

bo". grupa patr!ol.)w hisZI>allsld"h 
depor1:owan,\'ch przez reakcyjne wł·a

d,e r,·ancnski. do ohozów w Arry. 

te. pół:n.ocneL 

lIisl.Dań,~kim anlyf~~7.yst(lm rz,!d 

rzeehostowaeki udziel'l pni"'a '2ylu. 
* • oic 

TIRANA. Z ""azji 8 r(}czl1dcy u-. 
tworze,nia albańskiej a·rmi: lud.awej, 
dc>v/ódea .t:Iac,elny sil ,brojnych Al
bańskiej Repnbbi.ki Ludowej - gen. 
En"er ['[odża wlda~ w Ti ra.nie przy_ 
jęcie, na którYIl1 obecni hyli ezlolI_ 
kowi, t'Ządu i KC Albańskiej partii 
Pr-".c,\', przcdsta·wicie.le spOoleclcllslwa 
l ::ł;'ml.i, przedstawiciele d,q>lomaty

tloi ZSRR krojów dcnwkracji lu 
oIowej. 

PARYŻ. nadlo viellla.mskie poda· 
lo, le w czerwcu fr::t,ncnski kor.pus 
ekspcdycyj!lY stracił w war.,kach w 
Vietnamie północnym 6.000 ż')łnie~ 

f;l:y w zabHych, rRlltly::h lub wl'it!
bch do niewoli. 

* :fi' * 
MOSKWA. Agencj. TASS donosi 

r f\"·airu: 
:Saró<l 'Sipski obchodziliI lipca 

69 róezlill"ę Larha.nYllskirgo bomb ar· 
dowania Aleksandrii pnez AngLików. 
W r.wi'lzku • tym \\'Ia.dze egipskle 
1.ar7.ąd7.l1y w Kairze i w Atcksa·ndrii 
.tan wyjąbk(}wy, a,by nie dopuścić 

do dClllo:lstra.ejj w tych miastach. 
LlcUlc d7.ioooiki cgip,kic pot<;piaJ~ 

zarządzenie władz. 

PEKI~ Prasa chilisk. podaje, że 

w 08 po;,'i~laeh pólno"nej <'.Zęści pro 
wlncji Anbwei, 7.nmir.s~k.alej pr7.ez 
p(}nad 1 t milIonów ludnośei wiejskiej 
"I;O;ICZooO już reformę roln'!. . 

R ząd Queuille'a zaka
zał odbycia wielkiego 

zjażdu narodowego w o' 
bronie pokoju. wyznaczo
nego na 15 lipca w Pary
u, na którym setki tysię-

14 lipca narodu franCUSkiego Zakazem odbycia zjazdu 
Iwrodó~'ego w obronie po
koju francuska reakcja o
siągnęła skutek wręcz od
wrotny od zamierzoMllo. 
Zakaz ten bO~'iem iesze:·" 

(Koresponden~ia własna AR z Paryża) 

i/I delegatów wybranych przez milio
ny Francuzów miały dać wyraz woli za-
11.'GTcia Paktu Pokoju pomiędzy pięcio
ma wielkimi mocarstwami. 

Decyzja rządu francuskiego wywola
ła potężną falę protestów w całej Pran 
ej!. W odpowiedzi na bezprawną decy
zię swego zamerykanizowanego rzą
du. [ral/Clts/<i mch w obronie pokOJU 
l)Ostanowi{ 14 j 15 lipca ogłosić jako 
dni jedności narodowej. 

Jaki jest pogram tych dwóch dni? 
U-go lipca, w dłUU [ranC/lskiego.{wi? 

tu narodo-xego, w rocznicę zdobycia 
Bastylii przez lud paryski, w cale i 
Francji zorganizowane są uroczyste 
zebrania, w których biorą udział dele· 
gacI wybrani w ciągu ostatnich tygod 
ni przez zgromadzenra ludowe. Lamwst 
w Paryżu, jak było to przewldzian/i. 
zebrania te odbędą się fU wlJzystkich 
miastach Francji. Dełegaci złożą spra
z~'ozdania z przebiegu kampanii zbie
rania podpisów pod apelem o Pakt Po
Iwju, oraz omówią zadania stojące 
przed obrolicami pokoju w zff.:iązku Z 
walką narodu francuskiego o Pakt Po
koju. . 

IV Paryżu, jak co roku, 14 lipca uli
Willi miasta przechodzi pochód, który 
C:' tym roku zorganizowany jest przez 
Radę Pokoju departamentu Sekwany. 
Odbywa się on pod znakiem wałki o 

. pokój. Tłumy, które zązwyczaj. biorą 

cc' nim udział i które sięgają kilkuset 
tljsięcy o.sób, głosić będą Stt'e żądania 
L'olności i pokoju. . 

15 lipca będzie dniem zjazdu flUro' 
dO:ł'ego w obronie pokoju. Wezmą 'OC' 

nim udział delegacje wszystkich depa( 
iamentów oraz organizacji politycznych 
i społecznych, które wypowiedzialy się 
za Paktetn Pokoju. Przed zjazdem dwa 
sloją zasadnicze zadania: omówienie 
I,roków, jakie należy.podjąć we Fran
cii, by zatriumfowała spraic'a pokoju, 
oraz uroczyste ogłoszenie dotychczaso
wych wyników kampanii zbierania pod
pisów pod apelem o Pakt Pokoju. 

Dni 14 i 15 lipca przekształcą się 
w potężna manifestacjf ludu rrallcus
skiego na 'rzecz pokoju. Wagę jej zwięk 
sza wielka fala nadziei jaka ogarnęla 
naród francuski co związku z inicjaty
wą delegata radzieckiego Malika w 
sprawie zawarcia zawieszenia broni w 
!(orei. O nastrojach społeczeństwa {ran 
ruskiego najlepiej świadczy iakt, że na
;)Jeż tak reakcyjne gazety, Jak "Le 
tdonde" Combat", czy "Il1format/on 
Filianci;r::' zmuszone· są przyznać, Ż'f 
rozmowy wielkiej piątki są niezbędne 
rila utrrzalenia pokoju. W tych warun
kach jasnym się staje, że. manifestac/~ 
11 i 15 lipca będą; fIl/ały olbrzYI11:! 
wpływ na wypadki we Francji, na dal: 
sz!I rozwój kampanii zbierania podpI
sów pod apelem o Pakt PoAoju . 

bardziej pobudził oóroliców pok'ojll rio 
Zit:iększenia wysiłków w kampanii "obi,' 
rania podpisów pod apelem o Pak,' 
Pokoju. 

Z każdym dniem pogłębia się "" /lU

rodzie francuskim świadomość, że tylk) 
'wzmożony wysiłek narodó<i." tylko po
siewa . szerokiego fronlu flarodo:X:f,~·(J 
2'alki o pokój ~, każdym kraju mule 
p:;krzyżo<;;ai: ludobójcze plliny imjJe
I rdistó;"J. Kampallia o Pak! Pokoju. 
podobllie ;ak kampania zbieran.ia podpt 
sów pod Apelem Szlkoholmsklm spr~, 
({.'iajq, iż dla każdego jest jasne,;;;,) 
ahcja mas uniemożliwiła imperialistom 
cmerykańskim rtżycie bomby atomo(CJei 
na Korei, .żo akcja ta zmusiła amery
kaliskich imperialislói1.', ponoszqcych w 
Korei klęski, do wzięcia· udziału co roz 
mowach w sprawie zawiesżenia broni, 
zr.proponowanego przez Związęk Ra-
dziecki. . 

1J;'ielkie dni pokoju - jak Fra:lcuzi 
ohreślaIą tegoroczne 1I1anifestacje .14 i 
r:; lipca - wzmocnią siły na·rodu fran· 
cuskiego. w jego ,,-'alce przeciil.'ko ,~',.o 
gam pokoju, przeciwko wrogom wolno 
ści W dniach tf./ch wszyscy palrioci 
francuzcy wspominać będą swych bo
Iwferskich poprzedników. którzy przed 
162 laty, 14 lipca 1789 roku - zdo
bywali Bastylię - twierdzę wrogów [:1 

du francuskiego i jego wolności. 

Georges .Soria 

z:e codziennego .·,lZ~z<,r!.ani~ 

utrwala!l!a I~ięzó\v z najsl.e;--
szymi masami n~rcuu. 

Siła partii komlJl!is\)'cznych I 
robotniczych polega fla tyi11, Ż~ 
są one uzbrojone II rewoluc)j
n,! naukę IlJ8rksizl1lu- leninizmu 
w doświadczenia gigalltycwe

go budownictwa socj,ilislyune
go w ZSRR. Teoria marksistow 
sko- leninowska uJnożli\':ia t.,.111 
partiom orientować się \I' sy'llI
acji zrozumieć Z\I:ązck zaclliJ
dzących wokól nicll \\·yd~rz~;'i 
przev/idzieć bieg wyda f!.~I·' i o 
kreślić jak i \V j<.liilll kierull',u 
rozwijać się one uęd;! IV p""\'. 
sziości. Dlatego też partie ko· 
lIlunistvczne i rohotl1icz~ lF2\'
wiazuja tak wi,'lkic z;;,'c,;u,ie 
do 'opailOwania r;]<lr:,s:wl!~' l\!ld 
IJizmu. 

Partie kOlllunislvcwc i robot 
nirze - pisze "Pral"da" - rca 
liwia t~ieustannic wsLaZatli3. 
Len·il;a -- Sta1ina o kotJiecznoś 
ci wszechstronnego llillaclliania 
sojuszu robqlnikó\\' i p:'acuj8ce
go chlopslwa pod kierowilic
lwcm klasy ro\J(J~nicz,~j. Partie 
k rozll·ijaji) się i ł"·7·"pną w be-: 
kompromisowej 'yale" z wroga 
liii ludu pracL!j'.Jcr:·'('\). z wrORa
mi socjalizmu. \\'yCllOwllją one 
11l8Sy praclljące \1' duchu pro!e 
tariackiego intprn8Cion<1lizlllu. w 
duchu nien~wi,;ri (fn burżuazyj
nego ~Iacjolla!i:~rnlt. do imperia 
listów i kIJ 'l.3uszni:i('W - pra\\'i 
cowych socialistów i faszystO\V 
"kiej kliki Tito. Partie kOllluni' 
styczne i robotnic7,c wychowują 
masy pr'acujQ"e \'/ duchu czuj· 
t:ości r.ewolucyjnej, IV dtwhu bez 
litosnej walki z wrogamI naro
~u. Delllaskuj8C' zakusy ir~lp~ria 
lis tycznych Jl odżeV<lC2Y \\'o)"n
nych partie kOIlI':ni.stvczI1C I ro 
botnicze iednrJcl.3 ma'sll ludo·.':e 
do wielkiei walk( o pokój l1a ca 
Iymświecie. 
Ażeby pOlllvślnie rOZ\\'i0~y\I:3Ć 

og-romne zadania buc!oy:mdwa 
pokojowego oUftryv:ać 
Iderownicza I'o!e par-
tie kornllnistyC'~ne i rol}()'nicze 
nieustannie wZnIactli~ją $I'.'e. s"e 
regi, OCZySl.CZ~ją je od clemen 
tÓ\V wrogich i przy~a?kolr\ch. 
nieustannie usrrawnl3Ją prac~ 
orQ'aniZacyjną i polityczn:L .. 

Pod kierownictwem p8rtl/ ko 
nlunistycznych i robotniczych -
ko(tczy dziennik ..•. ?rawdA" -
mASy praclljące kr3Jo\l' demolml 
cji llldowej osiągn3 ,~lowe suk· 
cesy w walcc opoko]. demokra 
cj ę i socj alizm. 
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Podory:wk i 
winny być przeprowadzone 

razem' ze sprzętem zbóż 

"ClWflf" 

. Na budowlach jsocialb:mu 

' Już wkrótce w woj. rzeszowskim ruszy wielka chłodnia 
Co !podyktowało 7.alistnie11lie 

tej wiel'kiej inwestycji planu 
6-1etniego? 

- Troska o zapewnienie mi. 
som pracującym syst6ma
tycZll1ych -dostaw produktów 
żywnośc.,row}"ch w stanie stale 

Obecnie po 22 miesiącach pracy, w wojewódz
twie rzeszowskim jest na ukońCZeniu budowa wiel
kiej chłodnt składowej, której znaczenie gospo
darcze, wykraczając poza obręb naszego woje
wództwa, doniosłe jest w skali krajowej. 

N owoczesna agrotec lll1ika uważa, ze wraz w 
żniwami winna być przeprowadzona podoryw 

ka. Jak ściśle zespolone są żniwa z pracą nad przy
szłym plonem, widzimy to na przykładzie gospo· 
darstw radzieckich . W ZSRR stosuje się np. agre
gat maszyn złożony z traldoru, który ciągnie o
prócz kombajnu również tzw. łuszczarki, czyłl 
\";closk! howce, które za kosą podorują ścierniska 
.Jeden i ten sam zespół maszyn kosi i młóci stare 
zboże a jednocześnie przygotowuje rolę pod nowe 
zboże. 

. Świeiym. A jeśli chłodnia ta 
pO'\'1staje w województwiellTle 
szows-kim - w blWie prodltillc- łoroLnego, jedna z dziewlęcior 
tÓ"i rolniczych _ to tym waę- ga dzieci, przez rok była silą 
ksze możliwości przeor~ucenia pomooniczą na bud'Owie. Te

Rady Zakładow~j ob. l\fa,rć~ 

kompletu ulbrań ochronnyc'h 
na długo przed puszczeniem 
chłodni w ['uch - dowodzi, że 
rówuole.gl'e z troską o jaJk naj
lepsze fUJtlIkcjonoWl3nie nowej 
placówki, ddzie troska o wszy
stkie sprawy jej . pI'Zyszłych 
pracowrukÓ'W • 

MUOZ NA PROBĘ 

Dlaczego agrotechnika kładzie lak wielk1 na· 
cisk na natychmiastowe podorywki? 

raz zosianie w chłodni S1anaszej nadrpl'odrLlikcji iiI rzesz;o-
w.,!ctego dla Śląska, z 11Zeszo- I1'islaw Czapla wys11kolH s~ę na 
",v3kich 'Ośrodków rolnych do budowie, 'bu pogłębił swe kwa 
o.!uęgu przemyslowego. li1ikacje. A pomocnicy mu-

CZYN UPCOWY rarscy BroniBIa.w Pa.nek i Ta-
I SKROCONY TERMIN deusz Bylica w pracy prr:y 

PRAC chlodJni są deztA cenionymi ro-
Zgodnie z planem, budawa bohl'ilkami, 1P000000tiwanymi. 

chłodni m1aJa . być ukończona przez inne budowy. W wyni
w dn1u l wr,z,eśnia br. W wy- ku kursów prowadzonych w 

. toku pracy, 40 chlopów wy-
mku dŁu.gofa,loWYG"h Z'obowią...;l szl'O S1ąd z ~wallif.ikacjami za
zań podjęty'Ch z myślą o u

wodowyrnJi. 

!\owcczesne na·\lryslt:i, umy- Mróz w 'komorach chłodni-
walnie i szatnie, przestTOn'l1a czych, suche zimnu, prze
jada1lnda!l kuchnia, Wielka wiewa.jące ozłOWlie.~a na wylot 
świeb]<ica ze sceną, czy1elnda, jaskrawo konlu'aS/luje z upal
btbHoteka - a przede wszy- nym, lipcowym dniem. K:o
slkim te nowoczesne dwupo- mory d.ziałają Sipra",~lIlJie i bez 
kojowe mieszka'nia z kuchnią ' sze·lestu. Już za kilka dni ll1a
łazienką, bieżącą wodą! Dom płyną 'lu produlkty. Przejdą .tę 
dla pracownrrków wyposażony dy ryby z dale'kdch wybrzezy 
w wielką pralnię ~ sUSZ"H'n.i ę by w sl3nie śwdeźym dolrze6 
- wszY'Bltko to gwarantuje do naszych miast i wsi. 
pracującym jak naj~epsże wa-! Wjełka inwestycja planu 6-
runlci !iycia ~ wypoqynktl. letniego już wkrótce l'ozpecz-
P·m:ygotowan.ie całkowite'go nie swą !pracę. . C. W. 

czczentiu rocznicy Maa1jlfesliU Z PRACY PR'ZY BUDOWlE 
Lipcowego, czas pra1:: zosla- Wieś 
nie ,poważnie sk;rócony.D.zIiś PRZEJDĄ DO PRACY . ' wita 

Zboża są wogóle złymi przedplonami. Pozosta ' 
wiają rolę wysuszoną IV wierzctmej ~;arst\vie. 
pozlJawioną pożytecznych drobnoustrojów, jed 
nym s~owem nicspr<iwną. Po sprzęci e plonu ten 
p roces pogarszania się stanu roll pogłębia się. Ko
rzenIe ściętych zlJ6ż żyją jeszcze jakiś czas i wysy
snją z roU resztki wody, która następnIe paru· 
je przez :iclęte łodygi. 

Poza tym w glebie pod niepodoranym ścierni
sbem gromadzi się niezliczona ilość nasion chwas 
tów, klóre czek~.ią lepszy:ch warunków aby się 
rozplenić. 

wielki obiekt lI'ozbrzm1ewa ry- W CHŁODNI 
' . Imem przySplieszonej pracy. Serce chłodnd - maszyno-
Znikły J'Uż :ruiSIZltowania prze- wnia jest już wykończooa w . 

rzeszowska czynem 
Święto Odrod:z:enia 

I wreszcIe orka na takim ~ciernlsku dokona
na w późniejszym czasie wymaga wielkiej siły po
ciągowej. Skiby przy orce na ziemiach ciężkich 
odkładają się jako twarde, martwe bryły, zaś na 
ltejszych - jako sypki piach bez grm:ołkowatej 
~truktury. Oczywisle Jest, te w takIch warunkacl: 
nie można spodziewać się dobrego plonu. 

d 99 To P - .... erbek A·pe' zało"" h,u'ty "KOŚCiUSZ-\ ZSL-owcy gromady Ja· skl.11Iiające rnruTy. Jasne 1y<n_ pana proc. W.·"'" "" '1 ... 

ki, czerwień cegły, połysk i i Ja·n Legutko wykonują os·ta- ko" odbił się potężnym echem blonnica {pow~ 13l'zoz<?wl zwer 
zapaoh świeżY<lh lakierów i lnie prace przy izolacji prze- na ws'i rzeszowskiej. Do Ogoo: bl)\~alri 20 1l10'.vsC:h pr~n umera 

. pokostów, .ręce robotników wodów. Ni~odal Włady- nQPolskiej fali IZdbowiązan lorow (pTa:sy codZlenne]. 
sprawnie i szybko wykoll1ują- sła.w Marmur WlPrawnymi rę- Czynu Li,p1::owego włączają się Również załogi państwo-
ce swą pra·cę, a1mosfera karni wykoooj.e swe za<ianie. lI'ówn<ież 'Członlkawje spóId~iel- wych ośrodków maszyno-
wzmożonej świadomości, że Wdelu spośród tych, klómy odro produkcyj'I1ych, roboln~- wycl1 przyłąCzyły się do 
ta wytężona praca sroży ce~ dalii swój rzetelny otrud pnzy cy rolni PGR ora.z załogi pań- współ1JawodJni-ctwa lipcowego. 
10m pokoJowego budown'lc- bu<iowia obecniie po przes21k'o- stwowych ośrodków maszyno Na naJl:adzie .roboczej zało-
twa, 01;0 ohraz "ostatnich dnli." lenńu przejdzie do stałej pracy wych. gi POM Radymn(); robotnicy 
na budoWiie. w C'hłodn'i. Jest wśród nich Pr ' j =ieś neszowslka warsZJlatowi podjęli wbo-

tow. Adam Górz _ sekrela·rz acu ąca n ' wią'Zall1ie wybuQowania na-

I naczef przedstawia Si, Iprawa, gdy razem ze 
sprzętem zb6~ przeprowadza się podorywkę. 
Przez podorania t pobronowanIe ścIerniska prze 

WYSOKO Pods<tawowej Organizacji PaII'- pOdejmując zobo':"iązania.d<ill rzęcLZIiowni oraz z.abeZipiecze· 
PRZEKRACZAJĄ NOR~tyjn8j. Górz _ chłOp z 010011- ucz.czerrl~ 7 r?,cZiI11cy Mamfe- nia dostępu do kużn~ elek IQ'
Pracowały tu ekiJpy facholw- ey dał z siebie wiele i jakO II'O stu ~KWN daJe wy:az sw~o cmych. 

rywa się dalsze parowanie wody. A więc podoryw 
ka magazynuje wtlgoć, 

ców z największyoh chłodni botnik i jak'O s€<kretarz orga- pabl'lotyzmu ~ "(:l'aza swą me Br}'lgady jr~torowe Jana 
w !kraju. Za.instalowanQ WfIlY nrliaoji pantyjnej, by plan ugiętą wolę waha o przedter- CZECHA, . Teodory KOZŁO
stlda n<YWOOZesne zxiobycze 1e- prac rrosla'l: tak !pawa:imie pme- ffiiin~ wykonanie plan:u 6- WSKlEJ, Tadeusza PARA-
oł1!nilcl chłodniczej. Prace, Itroc2ooy. letniego ! ~\n1walenlle śWlato- WY, PJolra JAŚKrEWI-Dzięki wilgocI nasIona chwastów wschodzą I 

mogą być zniszczone bronami, A więc podorywka 
przyczynia się do odchwaszczenia roli. 

klóre dawniej wykonywało Stały pemonci admin:ls1ra- wego pokoJu·eZA oraz Edwarda "WOŁO-
400 rabDFników, obecn~e wy- cyjny wysunięty jest z awan- Na zebraniu g·rOll1aóz!lclm SZA zobaw:iązały się s·krócić 
kona zespól 100-osobowy. 0- su społeczneg{). S'Z'kolący no- chłopI ze wsi SIa,ra Wieś po- akcję Żlliiwną o 3 dni li prze

. we elcipy wróciły już do swych wą Ikad~ę dla ohł,odni low. .V>iatu hrzQz'owskiego, ~bo- pracować w c1JalSie Żlli w po je
macierzystych za'kladów pra Miłek, mlsta-z chłod'l1iozy był wiązaH się dla uczczenia świę dnym d'l1iu na zaoszczędzonym 

Przyoranę resztki pozniwne poczynają się roz· 
kładać: A więc podorywka wzbogaca rolę w 
próchnicę . . Poza ·tym dzięki lepszym warun· 
kom rozmanażaJą się w glebie pożyteczne 
drobnoustroje, które użyźniają rolę.' Poważną 
korzyścią podorywęk Jest równie z . tO,że 
późniejsze orkI wymagają . mniejszej sIły podą· 
gowej. Usprawniona rota przy orce odkłada skiby 
złożone z wilgotnych pulchnych gruzełek. Po ta· 
klej orce mozna spodzIewać się wysokIch plonów. 

CJ', a na budowie uw~jają się daW'lliej mecharuIclem ta lipoowego \VY'budawać Dom pal.i<wie. 
miejscowi robotnicy. Zespół . traktorzystą. ~zechoozą:cy Ludowy, w !którym będzie T,raktorzyśol J. ' WYWROT, 
betonia.rski Ww. Józefa Du- przeszkolenie dYlI'elctor chło- świetUicagromadzJka, biblio- J. TOMAK ~ T. KACZM:\ gEK 
manowski~ wyrabia 170 dni Pre<iss jest awansowanym teka ~ saJa zebrań gromadz- po.djęli zobO'\'IląJZanie pod
proc. normy, brygada kowa- pomocnJikiem .buchaa1era . •. '. kich. SąsiedJn,ia ,gromada niesienia wydajności ' pracy 
li:. J~na.~~~tyki.-;- 180 proc., [ WSZYSTKO Z MYSLĄ . Zmie~.nicaposLanaw~ła na- od , 200 d~225 proc ... 
zespoi C1esl~ J.akuba Rosy - . O CZŁOWIEKU PRACY ?raWIC d~%ę g,romadz,k,ą, .da-
180 proo. normy. Nie sposób nie zachwy- )~c 30 dn~owe'k ·k'Onnyon l 50 

Zasadą przy żnIwach powinno być: gdzIe rano 
'ldzle kosa, tam w południe winien Iść plug, za~ 
wteczorem ' siewnik z nasIeniem poplonu. 

Na tej budowli wyrośli n{)-I cac się wspaniałym! UTZąctze- t)ieszych. 
Wii fachowcy, wciąglIlięcl z me- niam1 socjalnymi, jakie za- Wdela ~rOll1ad'Zldch kół 
doty wiejskiej do pracy wl pewniono pracawni;kom ch~- ZSL pOdjęło ZOOowlą!Z3niepod 
zawodzie. Oto ZMP-ówlka Ja- d11'~. ~ ·nies.ie<nia czytelnicWl<a na 
nl.n1l. Sak nrloda. pełna za.pahl - Ni,~dy taOdoh nie wJdzia~ wsi li zwe.r.bowaa1·ia ll10wych 

=::=============:===========~d~ZIl~· e~w::cz:yna::~7J:e~w.~si::., ~c~ó:I'ka~~ana=· :-~lem ;- mówi przewodnlclący pI'enumera10rów prasy. 

ProbleDly żniwne województwa rzeszowskiego 
W gminie Frysztak dobrze zorganizowano 

pomoc sqsiedzkq 

rolny zajmuje .się ~Y'Stkimi publicZiI1ej d zakupił je oicha- grodnie ciągle narzeltają j 
sprawam1 pracującegQ chło- czem dla siebie. nie są zadowoleni z jego 
pa,. to wówczas szybciej ibę- Aby żyć coraz .dosla·luJ.,iej nie . pracy - która!Zalffi1ast pod-
!i~ie się lPodIllosić g'OISIp()daitika wahał się odebrać Stefanowi nosić, hamuje rozwój go-
wiejs1oo., a wieś wcześniej ~re J(U/l'y'le zakUJPionej przez nie- spoda'rczy wsi. 

Minęły b~WiI'otnie eza- 7 'rodzin, które maj, <io ali'ZJUje swe plany goopodar- ~o !przed wOljną łąki, mimo, że Wobec powy!f.Szyc'h faktów 
sy, krieoy llIie· łirOsl'Czono sprzęt'li łącznie 7,60 ha, w Sit:- . cze. .urylo zaplacił za ląkę - li Prezyd'lU!ffi Gminnej Ra'<l.y 

6ię o terminowy sprzęt 2lboŻla. pinie na iLiścia lligulluje 11 ro- Inaczej swe zadani. pojmu- pod5lawą do odebrania byl !': al'Od owej w Kwryłówce win 
Nikt nie starał się w Polscesa dzin g<>spod<lJ.1Ujących na Ob- je gmill1JlY <instruktor w Ku- brak IP~L"aa1ia 'UIlIlowy kon- no na.lychmiast zwoLnić :in 
nacyjnej, aby biednemu chlo- S2la!I'ZIł 13 ha, w Go~ło<wie _ ryJówce . !koło Leżajska ob. t.r<l'k,tacyjnej. s·brulkitora Jall1a Pocdbka, a na 
pu pomóc w czasie żniw. 18 ~'odzdn (22 ha), a w Gl1'l1i- JAN PAROBEK. Dba on w BiedJnym chropom, kt~ jego miejsce !postawić człowie 

W Polsce Ludowej każdy ku SrE!d.ndm 9, (l'IOdzJin z 12 ha. pierWfIlym nędzie oza.spoko- nie mlieli . ziemi przezmaczonej ka, który będZIie pracawał z 
kłos musi być na czas zebra- W glI'omadzie Lubla chłopi zo- jenie pOI'rzeb własnych i swo-pod uprawę Ikcmtraktowa- poży~kiem dla pań8iwa i chlo-
ny, aby nie mbra.kł'O chleba bowiązalM 81, bEmiDtereso\\rnie ich najbliższych, a ochla.py nych ziemiopłodów nie wyda- pów. 
dla robotników i chłopa. Rząd pomóc wem na,jhiedniejszym dzieM międ~y Il'esztę potrzebu- wał zaświadczeń na wyu'ąb Inspektorat .pracy w Lańcu-
przy·chod1Ji z pomocą praou- rodzil!lom przy BlPl'IZęcle 7Jboża jących. Nic też d7!iwnego, że ·drzewa w lesie. cie musi zająć się siłą najem-
jącym chłopom przez Wypoży- 1 obróbce pola. b~r!bo dolroze mu się powo- Gdy tak go.s.podalI'zy gmin ną u Jana Parobka, k·tóra ha-

Trakłorzyścl Państwowa-
go Ośrodka !vLaszynowego 
w Uśd:u GOl1Hclcim - I. UR
BAN, F. SKORSKI, M. BU
REK, L. LEŚNIAK, S. KI'iZKA 
0OOrz; F. MROZEK zdbowiązali 
się w cJą.gu 6 ty.godni wyu
ozyć s·wych pomocni!ków na 
11·aktorzYlStów. 

• • • 
!PraCOWll1:icy <wa~Zita·t'()\\ i 

dębickiego POM z'Obowiązali 
się przedterminowo wyremon
tować we właSnym za.h-resi. 
snopow1ązałk,i oraiZ oczyści~ 
plac koł'O budynku POM. 

Na aa;>el Ibryg:adZii.sty Ant'O
niego GROMADZKIEGO trak 
torzyścl POM Dębica podjęli 
zobowiązanie S'IDrócenia alk
cji Żlli<wnej o 4 dnd oraz zor
ganizawanla czytanJ!.a książek 
fachowych i pdsm codziennych 
przez brygady polowe. 

Szereg baTdz,o cennych 2'0-
bowiązań lipcowyoh P00jęły 
również rzałogi pańs1wowych 
OŚ'l'Odków maszynowY1::h w 
Boguchwa.łe i Dębicy. czenie maszyn rolniczych l: Tych kiJka przyilcla<dów naJ- d2Ji. ny !instruktor 1I"0'1ny, lo ni<! ruje od śWliltu do 1l10cy za nędz 

POM i SOM oraz przez u- lepiej i<l.uslruje 'dobrze zorga- Posiadając własne kil- d z,iwn ego, że chłopi w tej nym wy;nagrodzendem. , (jac). 
chwalenie dekretu o pomocy nizowaną akcję pomocy są- kuhekllarowe goopodail"- -------------------..... ,~. ---------------
sąs.jed ł.kiej. siedzJkiej na ':3renie gminy r;,bwo . wyzyskuje siłęll'1a-

W większośd gromad F.rys z talk:. jemJl1ą, ,poniewat 2la pra-
plan akcji pomocy s_siedz- - Jestem przekonany .: cę od świ{u ·do nocy ;placi 
kiej 20s'Iał na czas opmco- twierdzi gminny ins1l!:uktor jej około 60 zł miesięcznie. 
wany i przyczyni się do szyb rOlny we F:ryszt,alm - że na 
, zej realizacjli zbiorów. na&zym górzystym tarende 00 roku sprilledaje siano z: 
D·obrze l"ozllllIlie macz,enie wSlZy.c;lko zboże zosta'l1ie SlPI'z:ą- wy1rup:iJonych łąk poukraiń-

tej akcji Prezydium Gminnej tnięte na czas, zabezpieczone lS1ci~h. Pu:rLebu<lował on już 
Rady ?\arodowej we Fryszta- przed miszczendem i dlatego lciJka razy !PO wyzWQle<nlu 
ku (pow. Krosno). W 14 gro- ohłQpi naszej gnnlny wywiążą dom, chociaż w gminie Ku-
madach tej gminy wywieszo- się Il'ównież w terminowym ryłó.wka jest wiele rodzin, 
ne są listy pomocy sąsiedz- skupie zboża . k,lóre rn!iesZJkają. w lkhych 
kiej w kancelJl'iach glromad 7. - Chłopi gminy FrysZ'lak przy doma.ch, a nie mogą. olrzy-
kich i u sol!ysow bądź też w polanowo zoTgaIllizowa.nej po- mać przydztiaru ma1eriał6w, 
6klep2ch gm. spóldnielni.· mocy sąsledzldej wykonają chociaż lila ~C'h częściową po~ 

VV gromadzie Cieszyna, po- wszystkie' prace pla.n(fwo z ko- pral\vę· . 
mocą sąsiedz·ką objętych je8 t rzyśc>ią, dla państwa i wsi. W przydzialowy cement i 

---------- drzewo rzaopa,truje w pierw

Zła praca instruktora rolnego 
w Kuryłówce 

szym rzęd:z'ie siebie i swych 
kumO<l!l.'ów. Z jednego tyl:ko 
trilMport<u cem·entu prze-
2Jnaczył SWe!UU "koledze" ga
jow,emu F.ranciszkowi Kycowi 
tysiąc kg, a drzewo budowIa
ne zabrał wspólnie ze swoim 
teściem. 

G łównym zadaniem gm1n
nyi:b insl:rukto·rów 1'01-

nvch jesl facho\va pomoc dla 
r Olnii,ów i troska o planowy 
pl'Zehieg akcja gos<podar
C7.ych na wsi Gmi,n,ni instru
klOrzy rolni winni slale brać 

ud7iał w rozdz;iale mate
riałów budowlanych takich 
jak: ce1:lent, wapno i drzewO 
pl-zeza1aczone na odbudowę zni Gdy Milicja ObywaieJs.ka za 
sZCZanYCh. zabudowań g'lS- .1 Kwes·tionowała kradz;ione 
podarczych. MlewO JPQUIkraińskie, t<l Pa-

Jeżeli. gminny :Lnsbruktol·robek· !Prz~'Zk'Odzi~ Ueyt~~tI 

Uzdrowić stosunki 
S ą jeszcze w woj. rzeszow· 

skim zarządy gm. spółdzic l 
ni, które nie doceniają 
{J-otrzeb małCl śred'n :0 ' 
[ol'nych chłopów, a do ta 
kich należy Zarząd Spółd zielni 
w Rudzie Lańcuckiej. Nie może 
on przezwyciężyć trudności i 
stoi z bezradnie zalożonymi rę' 
koma, skarżąc s'ię na brak lud zi. 

W sldeple, kt6ry wajduje się 
910dleglości 15 kroków od za· 
rządu panuje niesamowity ba
łagan. Mąka, nafta, smary, sól 
i tp. są porozstawiane bez ł ad· 
nie na pod todze. Nie ma tutaj 
rozdzielllika towarów deficyto· 
wych d la mało j średniorolnych 
chłopów i z' tego powodu sły· 
szy si ę ciągłe narzekanie, że te 
towary nie wiadomo kto wyku· 
puje. 

• • • 
\V Rudzie Lańcuc1deJ jest 

.. lotny" Spóldziekzy Ośrodel; 
Maszynowy, ",którym brak kie 
rownik",. 

w zarządzie GS w Rudzie Łańcuckiej 
Nowa żniwiarka do tej pory 

niezłożona, nie może być użyta 
w akcji żniwnej. Siewnik!, ko· 
paczki I młocarnie nie wróciły 
po pracy do SOM w Rudzie 
Lańcuckiej. a zarząd gm. spół
dzielni nie może w tej chwili 
wskazać dokładnego miejsca po 
stoju tych maszyn 11a wsi. 

Jakże mogą sprawlIie praco· 
wać maszyny, kŁórfJ nie byly 
zakonserwowane i poddane re· 
montowi' 
. Chlopi 7 gromad należący do 
spóldzielni Ruda Lat'tcucka gos 
podarzą maszynami na własną 
rękę i nic dziwnego, że maszy
ny rolni€,ze nie wykonaly pla· 
nów gospodarczych w rokll bie· 
żącym. A to bardzo źle! 

Pracę 7.arządu gm. spółdziel· 
ni utrudnia w dużej mierze by
ły kierownik SO!,vl Stanisław 
Racia, który po z\\'olnieniu go 
z pracy twierdził: "Byłem zatru 
dniony w spółdzielni po to, aby 
bałamucić ludzi, a obecnłe przy 

czynię się do tego, by hden z 
chłopów nie kupli towaru w 
sklepie spółdzielni". 
Wrogie nastawienie Rada w sto 
sunku do mało i średniorolnych 
chłopów krzyżuje plany gos·po. 
darcze i hamuje rozwój spół. 
dzielni. 

WIJdze winny zastosować od 
powiedtJie środki, w stosunku 
do Stanisława Rada ahy tell 
wrogo usposobiony osobnik nie 
przeszl(adzał pracującym chlo
pom w przebudowie gospoda r
ki rolnej. Tacy jak Rać nic mo
gą przebywać wśród tych , któ' 
rzy w swej codziennej pracy 
walczą o lepsze juiro swej wsi. 

PZGS w Łatlcilcle musi na· 
tychmiast uzdrowić pracę Zarzą 
du Gm. Spóldzielni w Rud zie 
Lańcuckiej i przydzielić kierow 
!lika dla SOM, by ośrodek ten 
służył mało i średnioroi nvm 
chłopom w czasie trwania ka'm
panii żlliwnej. 

Trawk. 
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Na cześć 7 rocznicy 
Manifestu PKWN 

Wzrośnie zaopatrzenie placówek handlu uspołecznionego zjazd TPPR 
Powialowy Z,arząd 110warzy 

;, I wa P~'zyjażnli P.olsko - Ra
d~deckiej w Rzeszowie urzą
dza walny z,jazd delega!ów T'O 
w"rzysbwa, w dniu 15 bm., 
tj. w nied1lielę. o godz. 10. w 
sali kina "Zachęta" przy ul. 
OkoJ"Zei w Rzese;owie, 

w przetwory warzywne i owocowe 
Pracownic,· l'rezydlum MI>N Pracown:icy PZGS W Rzeszo-

Wydziału Zdrowia w ltzeszo~ wie pcdjęl1 zobowłąmn'ie prze W os!oa~ni>::h miesiąoach od
wit::, cb('~ prlycz)'IUĆ lOię do pracowania 400 robocro-dn,ió- cliU'Wało się brak niektórych 
szybszej rełlliz.u.cjl drugiego wek w PGR-ach i sJ)Ółdziel- przetworów wa,rzyw;niczo-
roku planu G-letniego podję- n:iach produkcyjnych. owocowych jak saki, płynny 
II Czyn Lipt!owy. owoc, moszcz itp. 
ZespÓł .:wlminish·acyjny zo- Wynitkabo to niewą;trp1iwie z 

bowiązal sil( utworz~'ć arcbl- B ł t ' 'd 'k' przyczyn czysto gospodar-
WUIQ w budynku MRS Wy- ezp one przeJoz z I czych,od k,tórych głównie 
dzialu Zdrowia przy ul. Groll kal'akami zależy dostateCZll1e :ooopaLrze-
gcr'l. 26. nie przemys'N, a mianowicie 

Zcspół kancelarli ap leki u- dla przodowników pracy z braku odpOWliedniego mO-
Porząclkoll'ać ł wysortować d2Jaju tych właśni.e ~woc:ów, 
arohiwulQ o~ólne. a nieza.le- Okręg Ligi Morskiej w w ktÓtre jak informuje nas Cen 
żnie od lego pracować przez Rzeszowde (ul. Grunwaldzka tra'la Og.rodnicza w Rzeszowie, 
7 dni o l godr,inę dłużej. 24 II p,), przyjmuje zgłosze- przemysł w ubiegłym roku za 

Zespól ambulatorium den- nia od poszczególnYCh zakła- opa~rzony zos1ał bardzo sIaloo, 
Iyslycznego zoilowl",zal się zor dów pra~y, insty,tuc,ii itd. bo zaledw,ie w 20 proc. 
ganizować ambulatorium den dla swoich pr21ood-owników Obecnie sprawa ta przed-
tystyczne w budynku ZLP pracy, którzy będą mogli ko- stawia się znacznie lepiej i 
przy ul. ObrollCów SlaHngra.- rzysl<\ć z kajaków bezpłatnie !ZaOpaltr.z.enie placówek sprze
du nr 17. w dniu 22 lipca br. od godz. 8 daży detalic2l!1.ej oraz tprzemy-

Oprócz zobowiązań zespo- do 13. słu przetwórczeg,o wzroŚinlie 
łowyeh podjęto xobowią,za- L. M. pI7.yjmu;e t.akie zgło- o 80 proc. w iPOl'óW1l1aniu z TO-
uia ogólne, .lak: ud:;;lał \\,~~y szenia reneJ~tujących na kiem ubiegłym, 
stklch pracowników w akcji wyśdgi kajakowe, w celu zdo- Prezydium Rządu p()\W;lęło 
żniwnej w PGR BoguchwlIJa. bycia odznaki SPO na trasie uchwałę, klÓll'a ustala środ-

Zadeklarowa.no I.ałde 5 500 m. Wyś,ei'!i odbędą się ki,mające na celu sprawne 
procent miesięeznego :taro)- Vi dniu 22 lipca br. o godz. 14 zorganizowanie sltupu oraz 
ku, celem przeznacz."nla tych na przys:anj kCl.i.?lwwe ,i LM zabellP'iecz'enie dystrybucji 
pienjędzy na odbudowę wai'-j PTZ), u!. SWptma (Ols>zynki). I przetwórstwa przewidywa-
lIzawy, (5346) S1. Pietrlleha_ nych Hości owoców li 1egorocz 

nych 1lbiorów. 
W myśl tej uchwały Cen

Przechowalnie bagażowe 
powinny przyjmować rowery 

P K P l:rala OgrOdniCza w Rzeszo
wie, ma dotychczas zorga
nizowany planowy skup (kon
trak:to\\rych) i pona-dpla'nowych 
nadwyżek owoców i wa,rzyw. 
Cen-tra,loa prowad1li także sze
il"eg stałych i dOda,lkowo wr
ganizowanych punktów sku
pu w Rzeszowie, Tyczynie, 
Dębicy, Sędziszowie i Soko
łowie, Prócz 'lego prowadzo
ne są przy .gm'innych spół
dzielll1iach "S Ch" w Błażowej 
Rymem, Slrzyżowie i Czudcu 
punkty skupu tzw. zlecone, w 

Od kilku la,t przechowalnia w przechowalni, niż np. wieżć 
bagażu, mieszcząca się w' do K·rpsna czy innej miejs~o
budynku dW'Or'ca głównego w wości, lu,b odwrow.1ie: przy je
Rzeszowie przyjmowała d<l żdżają~ do Rzeszowa z miej
pt:zec~l.Owania rowery. Osta- scowości odległych od stacji 
tmo Jednak, powolując się nR (na. których n:ie ma przecho
i<lrządzenieMinisterstwa Ko- walni), wygodniej jest im 
lei i brak miejsca przestano ZOlltawić rower w pi'Zeohowal 
je przyjmować. Dodajemy - ni, niż robić sobie zawadę 
przestano pa-zyjmować tylko przy zała,lwianiu różnych 
od pewnych podróżnyoh, bo spraw. 

~tórych $kupuje się duże ]10-
ści Wal7.YW z indywidualnych 
gospoda'rs'tw. 

Jeszcze większy wz,ros[ pla
nowego .z.<llOPaJttl"zenia dadzą 
w przyszłości lPańst wowe go
s,podal'$twa rolne oraz spół
dzielnie prod.1llkcyjne, w któ
ry~ goopoda,l"'ka sadowniczo -
wa/l'zywnicza rozwija się co
raz lepiej. 

W okresie sezonowym, tj. 
w III i IV kwartale rzeszow
ska Cen~rala skupiła 60 1y
sięcy ~on owoców ipestkowych, 
3 tysiące tOtn warzyw, 1.000 
tOn ziemniakówi Id., wykonu
jąc w len 5IP'OSób w 75 proc. 
plan skupu. 

Doięki oo,leżytemu wr-
ganizowaniu szeregu dodat
kowych placówek &kupu oraz 
''docenianiu przez pracowników 
tak wa'żnej .a!kojiJ zadań jakie 
przed nią stoją, plan w na
stępnych kwalI"tąłach zos ta
nie znacznie przekroczony, W 
ten sposó'b ~opa.'t.r.zenie in
&tytueJi oraz przemysłu zna
c2m~e mz;rośme.· SpraW'llY 
skup i dyslt'ythucja owoców 
wymaga dodatkowego wy
sHku w dziedzinie transpor
'tu, ale ndeslety, rzeszowska 
Gent,rala odczuwa dotkldwy 
brak środków transportowych. 

Dlatego konieczne jest, a
by Ekspozytura Woje..v6dzika 
CO w Rzes7..owie maz Frezy
diJum PRN doceruiły ważność 
Uchwały rządu w S4)l'awie za
bezpieczenia dY5,ttl"ybucj1 o
woców i s.powodQwały, aby 
udostępnić Cenl;rali w sewnie 
środki tran~l"Iowe, któ
rych obecny brak powaimie 
hamuje i opóźnia \'.rykonanie 
pmnów produkcyjnych. 

jak to miJalo miejsce w dniy, 7 Zarządzenie to jest wy
lipca br., mimo przyj(cia godne z caią pewnością tylko 
dwóch Il'owerów odmó\\o"i.o-' dla tych osób, które prawdo-
no następnemu podróime- podebnie nie potrzebują do-

Cenne nagrody 
mu przechowania jego l'owe- jeżdżać do stacji rowerem, 
ru. Nie mają~ Innego wyjś- więc też wydaly takie nieży- dla grup plantatorów i hodowców 

o ile chodzi o da,me zaopa
tiJ:zenie po.'SJlczególnych pla
cówek, to oprócz dystrybutOr 
rów delalh:znych (skup wła
sny), CenrJ'a,la d<lSlarcza du
żych Hości ja:rzyn i Q,WOCÓW --,--,--------.. ---
spółdzielniom 5ipWYWCÓW i 
MHD w Rzeszowie, a także 
odstaWiia je do Ko~bU6zowej i 
Dębicy. 

Sotałymi o'CIhi()1rcami są 1ak
że za1klady żywieniJa zbioro
wego, stołówild przyzakła
dowe, szpitale, wojsko itd. 
Duie iaośoi owoców i jarzyn 
v:ysyłane są na SląsK do Q5[e
dli rObotndczych, a szczegól
nie do Ka'towk. Stałe zaopa
lrzenie hurtowe i detaliczne o
raz planowy skup d.zi.eli się na 
trzy a'kcje, tzn. akcję nr 1, 
2 i 3 (-truska wlk.i, wiśnie, cze
reśnie). 

AkCja nr 1 t ruskawe-k , któ
rych 'w5zyshlcie punkty CO 
skupiły w tym roku 60 ton do
biegła już kQńca. Z całej tej 
ilości 50 proc. zostało wysła
ne na Śląsk, 25 odeszło na:oo
O!pMrzen'ie Vl!łasm~ sprzedaży 
detaaicznej, a Q'eszha wsta
la odLS,ttawiona do przetwómi 
na soki i dżemy, . 

Pooobnde ,przedslawia się 
sprawa z .~nnyun!i owocami i 
jarzynami, które w większo
wi prócz 2Japol;rzebowań wła
snych Iderowa'lle są <lo prze
twórni. 

Bezpłatne 
wypożyczanie książek 

na plażach 
T,rzy największe ośrodki 

["WP na Pomorzu Szczeciń".. 
sk4m - Międzyzdroje, Pobie
rowo i NIechorze, wyposażo
no w biblioleki i czytelnie, po
siadające ogółem 12 tys. ks'ią
żek. 

"V związku z tym, że prze
bywający na wczasach robot
nicy i ich rodziny bardzo chę
'lnde korzystają z usług biblio
lecz:nycll pra~ownicy Bi~ 
blioteki Miejskiej w ~Liędzy
zdrojach zorganizowali osIa
tmo bem>latną wypożyczal· 
nię ksliąiek w pobliżu molo, 
Równrreż Bibli'oteka P<Y\via
towa w Gryfiocach uruchomi
ła podobną wypożyczalnię na 
plaży w Mrzeiynie. 

Inne bibloroteki powiatów 
morskich woj. sq)Czecińskiego 
uruchomiają ~becnie podo
bne punk1y. 

LIPIEC 

14-15 
.J-a.k oświadcza kierown:i:k 

CO ob. Kł. Nazimek w OSM't
nich dwóch m~esriącach nastą
pił 'O'lbrzymiwnrost w s1mpie 
i z,aopałrzen'iu (z Wyją1kiem 
pomidorów i kalafi'orów, któ
ry<:h jednak obecn:ie' punkty 
dostarczają coraz więcej). Np. 
w .ciągu maj'a oraz do pol-o'\\'Y :...------------..! 
czerwca br. Cen-t,rala s-kuDiła RZESZóW 
tyle owoców rpestkowych i wa- Dyżur nocn)': Apteka SpoleClIl' '\1' I 
rz.yw, :ile w oią,gu cale~o roku ut. Jablollskiego I. 
ubiegłegO'. . . 
W~az z cora: .'''',~ . do- POIolowie Ratunkowe: ul. (,n:d",Jr.. 

. - ~ w:,<n.>zyml 6 tel !().{)() 
Sltawaml OWOCOW l wa~zyw do I, '. '. . . . 

cia pasażer zabrał l',ower z so- cbowe postanowiende. Je-
bą do Krosna... żeH koleje paru'lwowe mają 

Ostatnio odbyło się posie-
dzenie Głównej Kom.is)-i woje 
wódzitwa Pracy w. Rolnic
twie,. działającej przy Zarzą
dzie Głównym Związku Samo
pomocy Chłopskiej. Na po
siedzeniu tym ustanowiono 
licme nagtrody dla grup plan
tatorów i hodowców, które w 
1950 r. wyróż'nily sdę osiągnię
ciami produkcyjnymi we 
współzawodniotwde. 

uspołecznionych punktów sku ,Iraz Pozarna: ul. M,ckle.>1ClI 10, 
zakup nagród prze7..l1aczono lą pu zWiię'ks~ się w dużym sto- lej. 08, 
cZnie ponad 3.833 tys. zł. pniu spożycie, a także callko-

Pomijając na'wel Lo krzyw- w planie S-letnim z każdym 
dzące uprzywilejowanie n~e ro:knem przewo2lii: coraz wię
Il107.na twierdzić, że samo Z'.a- kszą ilość podróżnyoh, trze
rządz.enie jest słl\lSzne. Ty- ba umieć rozwiązać trudności 
siące ludzi przyjeicloża prze- zgodnie z pot.r,zebam~ i życz e
cież codziennie do Rzeszowa i niami podróżnych tak, by pa-
wyjeżdża z miasla. Wśród sażer z rowerem miał w PK 
nkh są podróimi, którym wy- nie konkurenta, lecz pomocni-
godniej jest zostawić rowery ka. (p), 

Na U"O!Ji 

Zasznurowany numer 
Często wyjeżdżam slużbowo 

t.' teren. Ostatnio byłem we 
Frysztaku i okolicznych wsiach, 
a dla ułatwienia sobie podróży 
na wsie koło Fryszlaka zabra
lem z sobq rower, bo przecież 
pociąg nie wszędzie dojeżdżu. 

Na stacji w Rzeszowie, kupi
łem bilet dla siebie i mego towa' 
rZ!lsza /li]. kółkach i oczekiwalem 
na pociąg 'dalekobieżny Warsza
wa-:-Zag6rz, 

Bilet rowerowy uklęciłem do 
dzwonka, uwidoczniając jego IW 

mer i miejsce przezl!aczenia. Nad 
S7r::dł pociąg, Podałem. rower do 
~'ozu bagażowego. IWtem prZYJ
mujący, jakby oparzony. puści! 
rOUJer na ziemię i krzyknął: 

- Nie przyjmę! 
- Dlaczego? -' zrtpylalem. 

Sport 
Narada roboeza 

aktywu sportowego 
woj. rzeSZOWSkiego 

Celem należytego zobraZO\\';3 
nia istniejących ni~dociągnięć 
oraz braków w sportowych jcd 
n05tkach organizacyjnych-

. WKKF w Rzeszowie zwołuje na 
dzień 16 lipca naradę akty\llU 
sportowego woj. rzes7,owskiego. 

Na naradzie tej omówiona zo 
stanie uclw/ała GKKF w sprawie 
tajść w Radomsku, 

Narada odbędzie 5i~ o godz. 
lO-tej w lokalu Prezydium WRN 
w sali nr 2. 

Bo numer c"illien być pl zyćvią' 
zany do kiero;'<'l1icfj - brzmiaia 
odpo;.c;iedź. 

- A Le fu jest bezpleczmej _. 
mczq/em tlet/1laczyć - z kiero!:."
/licy moie się zsunąć. Przeciei 
z dzwonka ;.<.'idal: dokładnie nu
raer biletu, miejsce przeznacu
nia, a ja wreszcie nie mam czym 
{!I'zywiązać i", 

....:.. Nic mnie nie obchodzi, U'Y
ciągnąć sinurówkę z bula... -' 
rrzerwał l odszedł w głąb wago
ilU 

Pociaf( miał wkrótce ruszać. 
;,.:'iĘc B'yciągnąłem SZl1urówk?, 
a/;y uczynić zadość <J.'ymogom i 
klupiąc butem ,/"stadłem do po
Gil/gil. 

W/ wagonie zoslanaU:'iałem s:f 
,!lad tym. dlaczego et I1IlS nie/lió
rzy lłzie pracy starają się u
trudniać życie innym ludziom 
pracy, 

Numu na ro,~·crZf.' moie by!: 
przy,!!iązally, albo IUFt'el prz;;
li!t,l; gwoździem, byle tylko byl 
,.:idoczny numer lJi/atu i Iniej
SCI' przezna.czenia. 

inaczej te spra1f.·y pojn"lie joJd 
Huk lJagaŻc,ic'Y pOciąg!} osobOwe, 
go Wars;;u.l;;a-Za.górz. odjeżdż'l
jaC'go z RuszoiDa w dniu 9 
bln. o g')dzillle 5.,j8. 

(7 raw) 

Ogłoszenia drobne ' 

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne ku-rsy księ
gowoSci Łódź, sk!"ytka 163. 

, K-785 

6.293 nagrod:1 waQ'tości wicie wyrównuje sdę poprze-
3.242 tys .. zł OILrzymają e:cllon- dnio. odczuwany hrack tpl'zetwo 
kowie grup upra'\\o1ow);C'h: bu- rów owocowych. 

NagI'Ody w postaci apara
tów radiowych, bihliotek 
Ul"ządzeó świetlicowych ilp. 
otrzyma ponad 7,500 grup plan 
tamów i hodowców ZSCh. Na 

raka cU'k,rowego, ziemniaków Zakłady przemysłu owoco
przemysrowy<:h, cykorii, lnu, wo - wa:rzyw'lli'Czego ,przerO:lYia 
konopi, r~epaiku, ziół, tyto- w Iym roku ,ponadplanowo ty 
niu, wa·rzyw, chmielu il:p. siącet10n ,różnych ,owoców na 
Pozostałe .na·grody rozdzielone przeciery, soki i moszcze. 
będą między gt'llpy hodow- P,rzed"iębi'orstwa zbiorowego 
ców. żywien'ia powiększą licnbędań 

Rozdr4ału nagród d-ok'onają pnzY1l'ządzanyiCh z owoców 

(, 

I'.\\STWOWY TEATR ZIE\!! RZ!I!. 

S7.0\\'SKJU niecz)',,",' l pG\\ od. 
wyjazdu \V tere11 

powiat'OIWe kol11lilsje wspóbza- zwłaszcza w akresach sezo
wodniclwa pracy w rolni'ctwie, nowych, z k,tórych będą mo,gły 
wspó1nie z zarządami odd:zia- loQorzystać ,szeI"lok,ie rlZesze lu
'łów powiaJlowyoh ZSCh. dZl pracy. Przeł. J 

RZESZÓW .~ Apollo: :\a odsiecz ea. 
l'l'c)'na (godz. 18 i :'l!) 

RZESZÓW -- Zachęta: Spie", j." 
pięknem tycia (godz. 17,30 i 19,3(l) 

TRYBUNA DZIAŁA 
Odpowiadając na naszą notat.kę z dnia 28 ezerwea br_ 

nr 1'17-641 w sprawie zaniedbania przeprowadzenia eg'UI
minu kOI1~OW"go '\v K010wej Woli (pow. Tarnobrzeg) Wy
dział Ośwla1:,' przy Prezydium WR!\' w Rrleszowrie donosi, 
że egzamin kOI1cOWY na tym kursie iiS'totn'ie się nie odbył. 
Kierown:ik kursu ob, Zygmunt Komorowski kilkakrotnie po
dejmcf\vat stal'<lnia, by prlep~'<.)wadzić egzamin wprzepisa
nym terminie ale nie udało mu się zebrać wszystkich ab
solwentów, którzy w przeważającej Licz;lYie porOlljeidżali slę 
już do prac zarobkowych. Następca jego na stanowisku lde
rownika szkcły {lb. Anatol Zarycht3 nieQlriel1l'Ował 5'ię do
slatecznie w zagadnieniach i nie przeprowadził egzaminów 
w terminie pó·źniejszym. WydZli3,ł OśwJaty [polecił podlin
spel\lorowi ob. l'iowakowskiemu spowodcrwać z ramienia 
WyC0ialu OświatyPl'zy Prezyójum PR~ w Tarnobrzegu na
tychmiastowe przeprowadzenie doda,t'kowego egzaminu w 
Kotowej Woli chociażby z uszczuploną liczbą absO'lwentów 
lmrsu, gdyby Vlslystkich, mim') mHO'wań, nie udało się we
zwać. 

* • 
\V 0dpow:ied~i na l".asZ'l notalkę z drlia 20. 4. Ol". pt. "Pr1.o-

downil~kc.11lt'aklacjd roślin w grom-adzie Świeiowa polska 
zaniedbuje sWDje obowią21ki" P.rezydium PRN - WydzJ:iał 
Rolnictwa;' Leśnictwa w Kroś<nie wyjaśnia, że prWdOWllik 
kootl',aktacji wybrał nasi end e z gminnej sop6łdZ'iell1'i i r01.:
prO'V!.,,·d~ł między kon,traktuj/lcych. Nie poorało nasion kH
ku gospo-clarzy. IDJimo powiadomdenl.a dch, że są one do po
brania. 7,e "Ireny p'Czodownd:ka k01l1traktacji .ies1 duże winy 
w tym, że Z<lni.ed.bał swoich oOow'iązków pr7.!ez nieuświado
mienie rolników o korzyroiaeh, jakie prz;J"nosl konh·akt.a
cja i należyly dobór nasi.on, o czym został pouczony. po· 
dobny fakt w akcjt siewnej aie będzie Juź miał miejsca. 

POTWIERDZAMY ODBiÓR LISTÓW 

~. Gr~)sz7k - Iwon<icz, Prezydium MRN ~ Jarosław _ 2 
lIs.y, J .. Rog - Jal."<>sław,. DOKP Kt-aków - 4 listy, T. Bur
<la - Smolarzy.r:y, J_ t:hwała - Ja,rosław, Lu'baczowskie 
Zakłaay Roszamuc.ze - Lubaclów - 2 Listy, J. Kochano
":'S'k.l -: ~arkosz,. PPRK Nr 9 - Kraków, DYJ". Państw. 
(JlTnn. 1 L ;c. - PiWno, Prezydium MRN - Rzeszów - 3 li. 
sty, Kom. \:roj. ~traż. Po~. - Rzeszów, DaSZ - Rzeszów. 
S. ~?m~ka -, 11:zebo'Wll'!.Wko, ~KS - Rzeszów - 2 lis'iy. 
M. Sl~rzęga - Słocana, Rzem. Społct~. P·racy Branż. Skórz.
Rze,.,zow,· J. Rozb?rski -, Rzeszów. J. Bałuch - R.z esz ów, 
H. Pleban - B łon'la , J. i\>Iichno - LaJicllt, T, Zarnows'ki -
Stalowa Wola, S. Drewnliak - Błę<;lowa Tyczyruka, W. 
Kłoda - RzeszÓ'\v, Prezy.dium PRN '- Hzeszów - 2 listy 
Okr. Zarząd Kin - !{zes'zów - 2 listy, J. Kl'ajniJ.~ - R7.e~ 
S7.ów. M. Szr...zypek - Siedli.ska, L. Ciepielowski - Hani
źów, S. Haber - Rzeszów, T. GWJ1Jdak - Oleszyce, R. Pie. 
cuch -- ~lszal1ka, PZGS - Jarosław, Pow. Zakł. Mlecz. -
Kraśntik, Pow. Zakł. Miecz. - Lesko, L.\!uóas - Rze

szów, Paó;-;Iw. Il1.S'j). I'kmdl. - Rzeszów, S. Blażejewski -
Rzeszów, K. KDz1uba - R.z.a,zów, obyv>.'.atele z BC'lna -
Biecz, M: Augustyn Sl-rM,ówK.a. W. Tchórz - Hovwadów, 
Spóldz. ,.SwiatlD" - .Iaro.sław, Prezydium WHN -- Ihe
szów - 2 listy, Centr.. lan. Przem. ~1ięsn. - Rze3zów, 
"Budowlani" - RZ6m'ień, F. Hębisz -- Tarnobrzeg, W. Pele 
- Jarosław, J. Andl'wjewski -- Rzeszów, PZG'5 - Hze
szów, B. Wrona - Babka, J. Lucki - Pl'zemysl, Dyr, Olu. 
Poczt i lelek, - Kra'ków, A. Gromski -Hzes7.ów. F'. ł1Q.i
chel -.- Rzeszów, S. Zia,ia - Krasne, .J. Brandys - S'idzi
szów. J. Babian - Raks"Zawa, W. Bun - SiedLiska, l'ZGS 
- Krosno, Schrooisko Szlw!Jn8 - Rzes7.ów, PZI.:W Tar
nobnzeg. 

P'r ..... aalrła.d. 2.2lll, poczt. 4.50 zł, komis 15 g-f. kwart. 18.50 zł, półrot\z. 27 zł, r«"zna 5 4 zł. PrMumerat~ prtyjmuje PPK "Ruch" na konto PKO Nowiny Rzeswwskitl ~'2' 7X'11176S'" 

,..No .. !!, 1t.Ieaao'IVSlrie" wydaje Robotnicza Spółdzielw& Wydawnic;;a "Prasa" Reda.kej & Rzeszów, ul_ Gałęzowskiego '7 - T~eft)ny: Red. Naczelny 10,76, !elU'. odpow. - 16.00 
dział zos)'w1arezy I dz. kulturalny - 1603. dział partyjny I dz rolny - 1:3.98, dział korespondentów ro1>otni~zo,('hłopskiob - 15.54 dział depeszowy, red. nocIla - 10.17, (tS.3S). 
O<1dz:ał RSW "Prasa" _ <DZIał ogłoszeń} _ 18.56, P",ństw. Pncds:ęb. Kolportaż "Ruch" - 1880 - Red~ktor N~czelny przyjn:Uje od godz. 12 -18. Sekretarz OdpowHMzia!ny 
od ~odJ:. U-12. O~ły: "NCW'llI:Y Przemy&kie" - Oddział Redakcji '\II' Przemyślu, plac na BraMie 12, tel. 3S0, ,,.NoWl~y Podkarpackie" - Oddz; ał Redakcji w Krośnie, _ 

~1. N~tkl 6. tel,229 Druk Rz&!zowrlkie ZaJdad7 Gr&ficzl1. - l'uedeiQbioratwo Państwowe S-2-12199-- --



TADEUSZ BOROWSKI 

- 1JffllU{tttf,Tfragn{e-'nl i osfa.mrl 
go opowiadania tragicznie zmar
lego młodego pisarza Tadeusza 

Borowskiego. Opowiadani~ to, 
pt. "Czerwony Maj", poświęcone 

F eUksowl DzlerżyJisklemu (l ó
refowi) ukończył Tadeusz Boro 
wski na parę dni przed śmiercią. 

Dzień' wstawa! bezchmurny, 
słoneczny, cichy. Warszawa by· 
ła pusta jak wymiótł. Milczały 
syreny fabryczne, nIe klekotały 
dorożki I tramwaje konne, nie 
pokrzykiwali przekupnie I gaze 
ciarze. Sr~dmleścle było zrazu 
wyludnione, ale gdy słońce pod 
niosło się trochę na porannym 
niebie, ten I ów zalękły kance· 
lista przemykał się do swego kan 
torku I naciągnąwszy czarne, sa· 
tynowe narękawkl, zasiadał do 
ksiąg pod okiem groźnego pryn
cypała. Za oknami kantorków, 
na ulicach krążyły patrole kozac· 
kie, huzarskie, ułańskie I mia
rowo przechodziły odd:z;lały pie
choty za sztykami na karabinach. 

.Fabrykl I kantory w dzIelnI
each robotnIczych były puste. Sta 
nęły r6wnleż warsztaty rzemieśl 
nicze, nie przyszli nil budowę 
murarze, nie zjawili sl~ pieka
rze, nie stanęli do tramwajów 
stangreci i konduktorzy. Nawet 
w obozie pracy, organizowanym 
przez komitet zatrudnienia robot 
ników, nie zJawil się an! jeden 
bezrobotny. Komitet ten porząd· 
kował łacho wiślaną, zakładał 
park Skaryszewskl, przedłużał u 
IIct: Mosklewsk4 I budował ron
do wzorowane na paryskim -
wszystko za grosze, płacone bez
robotnym. 

Przeł)mąwszy suchą bulkę, Jó
tef wymknął si~ z lokalu giełdy 
I zaczął przedzierać się do fa
bryki Szwedego. Ze szczególną 
zaciętością walczył o tę fabrykę. 
Naletała ona do spółki, ale fak 
tycznie rządził w niej młody 
Szwede, który przed laty wróci! 
z IndII, gdzie pracował w prze
myśle angielskim. Od razu wpro 
wadził w swojej fabryce obycza
je hinduskie. KUllł robotnikom 
pracować po dwanaście I plętnaś. 
cie godzin. Zrazu pl acll stosun
kowo dobrze, ale rozzuchwalił się 
I zaczął przykręcać śruby. Do
brał sobie do pomocy niejakiego 
DawcewIcza, renegata klasy ro· 
botnlczej. Dawcewicz przyszedl 
do fabryki na praktykanta ślusar 
sklego, wpadł w oko majstrowi 
Borinowskiemu, który zrobił so
bie z niego pomagiera. Bortnow
~kl zajmował się kontrolowaniem 
robotników, wypłacał im skąpe, 
okrojone dniówki i siedział w 
klIntorze jako "aller ego" same
RO Bormana. Kiedyś przyszło 
do niego robotnica upominając 
liiI! o zalegly zarobek chorego 
męta. Bortnowskl wypchnął ją 
za drzwi na podwórze I zatrzas 
nął drzwi, tak, że zmiażdżył ko· 
blecle dwa palce. Robotnicy wzbu 
rzyll się i postanowili wywieźć 
go na taczce za bramę fabryki. 
Udekł sam. bojąc się kuli luh 
sztyletu. Wtedy Bormann mia· 
now~ł młodego Dawcewicza na· 
czelnym kontrolerem I szefem 
razgałęzionej sieci dozoru nad 
robotnikami: Reszly nauczył go 
pan Szwede. Wzorując się na me 
todach angielskich w koloni!, za· 
prowadził system szpiegowa~la 
robotników, nająwszy majstrow, 
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Tygodniowy dodatek "NOWIN RZESZOWSKIClł" \' Jak pow&t"Jjl g~ad. 

IRENA MANGElOWA 
Wicedyrektor Szkol. Artyst. 
Ministerstwa Kultury I Sztuki 

(Fragmen'ty) 
Szkolllictwo artystyczne 

w Polsce 
Konlroler~. pómocnlM'#, pod· 
pomocników, kt6rzy za groszo
wą zapłatą donosilI o każdym 
kroku robotnika. Niewygodnych 
I hardych wydawał lub oddawał 
w r~ce poHclL Był znlenawldzo· 
ny. Okrlldł krankenkasę, na któ 
rą Ikładałysl~ robotnicze gro· 
sze. Zamiast. rubla wpisywał ro
botnikom do k81~gl zarobk6w 25 
kopiejek, I Jllk al~ ułowlek upom 
nlał, dopisywał mu I laski jesz
cze pięć kopleJekl nieustęplIwych 
wyrzucał za bram~. 

Podczas stagnacji przemysło
weJ Szwede i Dawcewicz wy
rzucIli z fabryki wszystkie ka
leki. Wypłacili Im odszkodowa
nie z krankenkasy, okradłszy w 
ten sposób robolników. Na po
krycie ogromn'ego długu zl!kwi 
dowali podw6jny lon za pracę 
nocną, lepiej płatnych robotni
ków wyrzucili na bruk, aby Ich 
przyjąć za dwa tygodnie na gor 
szych warunkach, robili machina 
cje oszukańcze, gdzie się tylko 
dalo. Jednakże załoga Szwed ego, 
Rormanna I spółki nie załamała 
się, była z twardego, józefowe
go drzewa. Po powszechnym 
strajku styczniowym metalowcy 
ci wywalczyli dzlewlęcIogodzin· 
ny dzie'ń pracy, podwyżkt; akor
du I dniówki, zniesienie rewizji 
I usunięcie dozoru policyjnego z 
fabrykI. Gdy w strajku stycznio
wym, podkupieni przez Szwede
go łamistrajkowie stanęli przy 
maszynach, strzały ochrony ro· 
botnlczej sp,:dzlły Ich z hal. Daw 
cewicza zaś znaleziono pewnego 
pięknego dnia na ulicy z okrop" 
ną raną. Zasztyletowali go. 

Tego dnia po nocnej zmianie 
robotnicy zatrzymali maszyny, 
wypuścili parę z kolt6w ! zgro" 
ma d zill. się na podwórzu. Na mu
rach fabryki widniały czerwone 
odezwy esdeków. Nagle spod 
bramy przybiegli młodzi ch!op
cy,czeladnicy ślusarscy: 

- Towarzysze, pod bramę! -
rozległ się jakiś młody głos. Po· 
biegli międży halami, omijając 
puste wywrotkI ! stosy rur, prze 
znaczonych do transportu. O· 
gromna, kratowana brama z 
kutym w żelazie napisem: Bor· 
mann, Szwede I Ska - była zam 
knlęto na głucho. Dwaj pollcjan. 
ci slall przed bramą ! gapili się 
trwożliwie na tłum. Nil ulicy było 
jeszcze cicho I spokojnie, jik o· 
Idem sięgnąć nie widziałeś niko
go. W małych oknach robotni· 
czych kamienic czynszowych od
bijnlo się czerwone światlo 
wschodzącego słońca ... 

Kilku wyrostków wdarło~lę 
na bramę, zwinnie jak koty, resz· 
ta naparła na oddrzwia. Nie u· 
gięły się nawet. Nagle na pustej 
ulicy zadudniły czyjeś kroki. 

- Chłopaki - krzyknęli wy
rostki z bramy .•. Józef do nas 
wali! 

- Hura! wrzasnął radośnie 
tłum na podwórzu. Józef pod· 
biegł do bramy I podsadzony rę
koma towarzyszy przewiriąl się i 
znalazł się na podwórzu. Uści· 
sną! Im ręce, obejmował Ich I 
ściskał, wreszcie wyrwał się I 
wbiegłszy na schodki wiodące 
do hali na pół - piętrze krzyk 
tląl: 

- Nie pozwolimy się zamknąć 
w fabryce! Dziś nasz dzień, 
dzień robotnlk6w, całego świata! 
Dziś ulice, dziś miasto do nas 

naleły! A jut~ lii!!firi, robot. c:hem 'm~ "'złął 81i li( tira· 
niczym bfdzle Cliły kraj! wywa., mę. Pan Szwede coś wykrzyknął, W budowie nowej kultury 80· Po Wyzwolen!u I ugrnntow .. 
limy bram~ towarzyszel wyjął rewolwer I .trzelll w po" cjalistycznej w Polsce, w walce nlu władzy ludowej - polskie 
Wyciągnął z kieszeni ulotki wietrze, a potem In!tył lufę. Ale o sztukę realizmu socjalisty- szkolnictwo artystyczne rozwija

SDKPIl:. I rzucił je w tłum. W teraz zabzykały kolo niego kule cznego, służącej kształtowaniu i lo się żywi %WO i bezplanowo. 
porannym słońcu uczerwieniły I zacz~ły łupa~ mur. W pierw" przeobrażaniu świadomości na- Powstała duża ilość szkół niż· 
się, zajaśniały I spadły na zie- szym sieregu robotników atala rodu, na czoło zagadnień wysu· szych ! wyższych, częściowo na 
mię, w chciwe ręce robotników. orhrona I uwainie palrzyła na wa się wychowanie nowych kadr bazie szkół przedwojennych, 

- Dziś proletariat całego świa pana Szwede. Fabrykant spuści! artystycznych.. częściowo w nowych ośrodkach. 
ta manifestuje wraz z namlł Dziś broń I pobladły, zmalały, zgar· Ogromny rozwój życia arty· \Viele szkół prywatnych nie po-
robotnicy carskiej Rosji łączą się blony cofał się powoli w głąb stycznego, zainteresowanie naj- dlegało kontroli państwa. 
z masami walcząc l: caratem I kantorkIl. Znalazłszy się za pro· szerszych mas narodu probierna· Szkoła artystyczna była wciął 
Dziś bolszewicy świętują razem giem, zatrzasnął za sobą drzwi. mi artystycznymi, żywiolowy roz jeszcze szkolą elitarną, (więk-, 
I namil Precz z samodzlerźa- _ Towarzysze! _ krzyknął Jó wój teatrów, muzyki, wymaga szość młodzieży rekrutowała sit 
.... Iem! . zet. _ C6t nam z tego, że zdech coraz więcej twórców I wyko· ze środowiska mieszczańskiego), 

,.... Nieprawda! Co oni nas ob· nie jeden pies, kiedy psiarnia car nawców we wszystkich dziedzi- uderwaną od życia społecznego, 
chodzą, to kacapy! - ryknął ska mnożysi~ spokojnie! Na uli. nachsztuki. pozostającą na marginesie wieI· 
ktoś. na chwl!~ zagłuszył go o- cę, towarzyszel Na manifestację Problem szkolnictwa artysty- kich przemian, zachodzących w. 
~rzyk tłumu... pierwszomajową! Warszawa cze" cznego staje się zasadniczym wszystkich dziedzinach życi. 

- Milcz, prowoku! Odejd~, fra ka ni! nasi Niech żyje socjalde- lagad!)ieniem. Polega ono nie mlodego państwa ludowego. 
kul GIldaj dalej, Józefl - krzy- mokracjal lylko na ilościowym zwiększe· Punktem zwrotnym w pracy 
czał i wołał tłum. Z odle~ły~h Bramll jęknęla raz jeszcze, za" niu szkół' artystycznych, które polskich szkół artystycznych był 
od?zla!6w fabry~i zbiegah Się chrypiała jak duszony człowiek już w porównaniu z 1938 r. zjazd pedagogów i młodzieży 
sp.oźnlen! robotmcy. W kantorze I rozwarła si~ z przeraźliwym wzrosły przeszło trzykrotnie szkół artystycznych w Poznaniu 
gdzie od świtu zwykł urzędować trzll.sklem. Robotniczy tłum wy. (31,5 tys. sluchaczy wobec 10,5 1049 r., połączony z wystawą 
pan Szwede, był~ cicho: ale o~no walii się na ulicę. W malych o. tys. z 1938). Zasadniczym pro· prac szkolnych oraz popisami 
było otwarte I Jozef Widział ola· Idenkach kamieruc poJawialy si.; biernem staje się przell,iana obli" 5-zkół muzycznych i teatralnych. 
dą twarz pana BenedykŁ!!, kt6- czerwone choręglewkl, błyskały cza ideologicznego szkól arty· Zjazd ten ujawnił podstawowe 
ry z głębi pokoju przyglądał sio: czerwone powłoczki zbiegli ze :;tycznych, podniesienie' ich po· l;raki i błędy szkolnictwa art y-
tłumowI. ._ schod6w robotnicy, wylęgali ziomu zawodowego I powiązania stycznego, a więc formalizm I 

- metody l programów nauczania reakcyjność metod pedagogio 
'- Tylko w przymlerzn z rosyj przed bramy. Tłumy gromadziły z wymaganiami państwowego cznych większo.ści szkól. obcoś~ 

ską klasą robotniczq wywalczy- si~ na Wroniej, Srebrnej, Kroch I d k I 
my wolność. Kto nas uciska? Na mlllneJ, na placu Witkowskim, panu gospo arczego I u tural- ideologiczną znacznej części pe-
ród rosyjski? Nie? Nie uclskll nas na Okop lich, na ZelazneJ·. Nadcl" nego; oparcia całokształtu pracy dagogów przy ich stosunkowo 
chłop rosyjski, ani rosyjski ro. gilU towarzysze z Woll. 'l wychowawczo-dydaktycznej na wysokim poziomie fachowym, 
bot Ikl M' t hł Ib metodzie materializmu dialekty. brak programów nauczania i 

n pze o c op a o ro- Zaczynili slO piękny, pogodny, czn.e~o, na nauce marksizmu· \ dyscypliny szkolnej, dyspropor-
botnik zamknął nam bramę I po pierwszy majowy dzień lemmzmu. cJ'ę między ppzytywnymi, rewo. 
stawił pod nią policjantów? Ro.. . . 
syjski robotnik chodzi głodny .;.F-..... """' ..... _ ..... _ .... _-_ ............... ~ .......... "'""...... lucyjnymi zamierzeniami mło-
I bosy, jak my, bracia! On sam ," ózieży, a jej umiejętnościami 
ginie tysiącami na ulicach Pa- JAN KO . zawodowymi. 
lersburga pod kulami carskich PROWSKI . Wytyczne Zjazdu Poznańskie-
siepaczy. Jemu takŻE! zamykaj II go stały się podstawą reformy 
bramę do wolności I chlebal L· t D· · , k· szkolnictwa artystycznego prze-

_ Precz z kapitalistamI! Niech IS y zlerzyns lego prowadzonej w r. 1950i51. Opie-
tyje socjllllzm! - przeszedł po rając się na naukowej metod~l. 
tłumie okrzyk, ale nim umilkli, lA"tasl u.,tr I mriI1_ materializmu dialektycznego, ko· 
Józef m6wlł dalej. Powiew will- lald. bTło te .eree, rzystając z doświadczenia szkol-
tru rozwiał mu włosy, słońce klóre o Warszawie ł W!śle niclwa radzieckiego, Minister-
ozłocHo mu twarz I pęlilo mu powtanslo w wIęzieniu .. Ier~ .. , stwo Kultury i Sztuki opracowa-
się w oczach jak iywe złoto. kt6re,e ale mogły kraty lo zasadnicze elementy reformY 

_ Wywalczymy w bralerstwle Dl Crub., kote teluo szkolnictwa artystycznego, real!. 
z ro.>yjskim proletariuszem wol odd.lell~ IId ludzi I śwl.!., zowanej w szkolnym roku 
ność i znienawidzony carat leg' od partii, cierpień 1 .azów. 195()J51. Reforma ta idzie w 2·ch 
nie w gruzach wraz kapltaliz· zasadniczych kierunkach: pro· 
mem, wraz z nędzą I wyzy' lest w łych \lstach wiek historii. gramowym ! ustrojowym. 
skiem! Otworzą się bramy do lata pracy, walki. nadziel; Zostały opracowane I wpro" 
wolności i szczęścia naszych .. slani. w K.j~orodskoje, wadzone w życie programy pod. 
dzieci! Na bramy despotyzmu I "yberyjskl. śniegi, zawieje, stawowych przedmiotów nau-
nędzy, na bramy caratu I wyzys· Ulwa pelna dzieciństwa. Polem ezania, siatki godzin ! profili 
ku, towarzyszel Do szturmul SDKPiL l .plsek, specjalizacji dla poszczeg61nycb 

Zeskoczył ze schodków I pierw ogrom trudu. oliar, tęsknoty, szkól. Oparto planowanie szko-
szy ruszył na bramę. o kl6rych mówiq le lisly. lenia karl{ 'artystycznych na ana-

- Do szturmu! Iizie potrzeb planu 6-1e-
- Hej, rąb, społem! - pokrzy c..ytaoz llsf, I widzi •• :. Kraków. I.niego I konkretnym za potrzebo-

kiwano sobie wesolo i kilofami, a .. Krakowi. robotnicy, partl.. (I'aniu na kadry artystyczne po-
lomaml, rurami podważano bra- Tajoe drukI, 8urowy .. kall, ;"zczególnych instytucji. Powi,-
mę. Nagle na schodkach wlodą- opraw,," która poświęceń warta, za no programy szkolenia arty· 
cych do kantoru pojawił się mlo- Włdzlsz Udź i uUce Piolrkowską. clów·plaslyków z potrzebami 
dy pan Szwede. Był w rozpiętej po niej", piątym przechodził Felik~, budownictwa, przemysłu I rze' 
koszul! bez krawatki, w brycze' Coolo I/ryzla choroba l troska, miosła. Uporządkowano sle~ 
sach angielskich. buty jego śwle- al. ludz!e nie ołe wledzleU. szkół podstaw()\\ ych, średnich I 
cily się buńczucznie, tylko oczy wyższych, drogą komasacji I 
mrużył złośliwie I gniewnie. lesł w łych lisłach Warszawa, upaństwowienia. 

- Precz, m6wlę! - ryknął, Polska, Ukraina, Rosja. Podniesiono znacznie poziom 
aby pnekrzyczyć gwar. - Won Czytasz I widzlsz, jak sprawa Ideologiczny większości szkół. 
od bramyl I hlslorla lamqch lał rosla. Obecnie w polskich szkol ach Ilr-

N II chwilę zaprzestano prac lal< • wIęzień, pod,iomnych kólek lyslycznych uczy się około 32 
przy bramie. Pan Szwed e rozkra ... y.hod,II1 Grlsze I ~fa"leie, tysięcy młodzieży, z czego 41 % 
czył nogi i już spokojnie dekla- teb,. Ś'Wiala oasze~o brJłę slanowi młodzież robotniczo-
rował: pchnąć na oowe lory i dzieie. chłopska. Największa ilość u. 

- Kazałem już zawola~ poli- czniów przypada na szkoły mu. 
cJę· Kto naruszy moją wlasność, Czyta;. lisI,. l myśll3zt ~yczne I stopnia, które obejmu. 
pójdzie do więzienia. I., J-/lo sprawllo serce, Ją przeszło 18 tys. dzieci i mlo-

W ciszy, która na moment za- to dziś mote •• o Wnr .. awie Wiśle dzieży. 
padła. rozległ się mocny, mło- poemaly pisać I wiersze. W Akademiach Wyższych 
dzieliczy, zaraźliwy śmiech. Józef te w kraiu oJczyslym, który Szkoła~h . Sztuk Plastycznych 
oparł się o bramę I szeroko, swo- no .... e d rOllI. mosly przenuca. kształci Się około 2000 młodych 
bodnie śmiał sit; z całego Serca. pIp .. pleśni, rzeki ł .hmul"J' artystów malarzy, rzeźbiarzy, 
Wtem cały tłum robotników wy- l pIerwsze ludowa rewolueJą, r grafik6w, Icenografów, proJ. 
buchn'łł gromkim. m~8k1m 'ml~' -_._-- ------------_,..,,;,t ~ Sfjlł~J.Q/l.."Jłf_ŃLłIł 
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W ycłeC'ikii 29·o~oti. iriIpi prof. 
I studentów Wydz. ArchItek

tury Politechniki Wroc:lawsklej, 
bawiąca w VlOJ. rzeszowskim, a 
przez jeden dzień w semym Rze 
szowie, dala Im w końcowym 
etapie studiów wiele cennego ma 
terialu, który wykorzystają w 
swej pracy, jako budowniczowie 
socjalizll1u. jako n2\1kowcy pra
cujący nie dla interesów uprzywi 
lcio\V~nej grupy, lecz dla szero
kich ma s ludu pracującego. 

dą pMnleJ ~we miejsce na do- .; ------------!! 
rocznej wystawie młodych a'rchl "Na'l/w stale Gil' u:/elkq, niepokonaną, twórczą I pruobra-
lektów we Wrocławiu. . żającą miliony ludzi Iilq. gdy przenika do mas, gdy nie la-
Początkowym etapem wyclecz- . my/w się i nit: odgradza od mas, gdy potrafi utrzymywa~ co-

ki był Kraków, a następnie No- rlzienną żywą ląc2no~6 6 pracą i życiem, z dążeniami i walką 

Studenci. biorący udzial IV wy
cieczce, to przeważnie synowie 
lobotników i chlopów. Wszyscy 
ukol1czyli już czwarty rok stu
tliów na Politechnice a obecnie 
przygotowują s ię do pracy dy
plomowej. Wycieczl<a subsydiowa 
pa przez rektorat Politechniki 
Wroclawskiej jest dla studentów 
nie tyllw wytchnieniem po egza 
minach, lecz pozwala im na u
trwalenie w pamięci zdobytej wie 
tlzy, którą wykorzystują w nieda 
lekiej przysz lości, gdy za pół ro
ku b~dą produktywnymi realiza
torami planu 6-letniego na swych 
placó\vkach pracy. 

\va Hutą. Tutaj studenci zetknęli wyzr.wLlJllcZC mas pracujących". (Z listu Prezydenta R. P. 
się z nowoczesną socjalistyczną B.'J!esl.wJa Bicrrlfa de. Prezydium l Kongresu Nauki Polskiej). 

- Architekt w Polsce Ludowej 
nie uczy się dla "wolnego" za
~'odu, dla slużenia ciasnym i 
egoistycznym interesom wybra
I,ych jednostek - z naciskiem 
ps\\'iedział opiekun wycfeczkowi
czów prof. Andrzej Frydeckl, 
gdyśmy oglądali zamek łańcucki 
- lecz uczy się po to, by służyć 
planowemu budownictwu, piano
wej gospodarce państwa budują
cego socjalizm. 

Wycieczka, zorganizowana 
.zlakiem architektury ziemi kra
kowskiej i lubelskiej, zapoznaje 
przyszłyciJ samodzielnych archi 
tektó\v z bogatą architekturą pol 
~l(ą. Studenci Politechnild Wro
cławskiej mieli już możność za
poznania się z zachodnią archi
tekturą polską z dawnych cza
~ów, nas tępnie z renesansowvm 
charakterem architektury niemIec 
kiej. Oprócz autopsyjnego cha
rakteru wycieczki, która pozwala 
studentom przy bezpośrednim 
zetknięciu się z zabytkami na u
trwalenie w pamięci wielu szczc 
gółów, wycieczka daje możność 
rodejmowania prac, wykonywa
nia szkiców, .studiów, rysunków, 
fotografiL Prace studentów znaj-

urbanistyką, będącą jeszcze Jed =-__ . ___ _ 
?ym niezbitym ?ow~dem, że t~k by,tkaml. Studenci entuzjazmują 
Jak we wszystkich Innych dZle-1 się Bieczem. 
(lzinach naszego życia! tutaj 
nastąpił głęboki prze10m. Dzisiaj - Jest to nasze na~wlększe 
socjalistyczne budownictwo nie archltektoni~zne przeżycie % do
służy dla upiększenia dzielnic za ty.chczasoweJ wycieczki - n:ó-
mieszkałych przez kapitalistów, Wlą - Widać tu staranną op~e
lecz sluży wszystkim ludziom pra I!ę konserwatora. Kolegiata, wle
cy. tym celom sluży jego wie- za ratus~o.wa, wle:l:a katowska, 
dza. Elementy które nigdy nie hrama mleJ~ka są odbudowane I 
graly ważnej roli, obecnie stały 7 achowane Jako cenne zabytkI. 
się postulatami: łączenie ceJów Następnym etapem wycieczki 
utylitar~ych z est_et~cznyml. Wzo był Rzesz6w. Wszyscy wycieczko 
rUHC ~Ię na dosw~adc.zeniach.I wicze zgodnie podkreślali, że to 
oSlą?nlęclach radzleckich arcb.l- co zdołal! zauważyć w ciągu kil 
tektow, polscy bu.downlczowle ku godzin w Rzeszowie, da się 
nlew.ą~pllwie u.zyskaJą doskonałe wyrazić w ' słowach uznania. Z 
\\'ymkl w swej pracy. szeregu zaniedbanych miast po-

Po Nowej Hucie zwiedzono .v/latowych - Rzeszów, podnosi 
Biecz - jedno z najstarszych się do rzędu miast wojewódzkich. 
miast IV Polsce, z pięknymi za- miast o jasnej przyszłości. 

Prof. Frydeckl, opowiadając fi 

swych wrażeniach z Rzeszowa, 
powiedział: . 

- Porównując to mlaato i ó
kre!em, gdy pracowałem tu w 
1945/46 r. w Woj. Wydziale Od
budowy I Planowania, muszę 
st \\ lerdzlć duż!! zmianę na lepsze 
I to Jest naprawd, radosn, nie
spodzianką· 

Oprócz zgodnych uwag, b~
dących wyn:Jamem obserwaoji 
młodych aTOhJ11.ekiów, II do
tyczący<lh taMe i rzeszOWlfkde 
go brudu t py1Ju na uilli.cach -
(.,czy to prawda, IŻ:e w Rzesrro
wie jest tylko jedna polewa
CZlk:a i że tilic ntJ.e skirapia .J.ę 
pod~ rzamiatan:!.a7" - !Py
talii) WSZy>Scy uozes<łindcy wy
cie<l71kł li praw{\zf,wym ł!l>tuz
ja:zrnem po~e.śld .erdecm. 
przyjęd. w Rze307JO'W'le op1*~ 
nad lliIJm,lotórą ~ęoza1ą 
M. oddzl.ałow:l. .PTTK. 

W Rzem:owd. .bardzO miłe 
wr~erń. w-ywarty na art'll
dentacll ' muzeum 1 kamien1ca, 
w Imórej ono .141 m1eśo1. Ed
waTd N~ opow!ada, 
że w muzeum je.! ~ 
mdłe, W'SZ1'Itko na właśotwym 
mfejtlClU. . 

~ 'Rzeszowa 
jest typowo tnałomdastecz!lro
wił, bezplanowa 1 chaotyQz
na. Plac Stalina n1eua>Orzą.<i
kowany. Nil! jest on placem, 
leez gmałlwan.mą pmleClnają
~h się dróg. 

Wiele krytyczi'iydi ftWli~ po· 
twl.ęoono rynkow1., kit6ry wY
matga . ·errm<towriego . U:POITZąd
kowania. R6wn.1el zamek, 
z:dan1em . młodych · .rchltek
tów nlianada1e się na8ied~b4l 

B .. 
sfalo,vni n,llng 

Zawarczała 5uwnlcll lejniciiI Cznl! .. vry!Ymaczka". Roboczy 
martenowskiej hall, na niewiel- mechanizm maszyny składa się 
kich wagonikach odjechały na z dwóch walców, zaopatrzonych 
dalszą przeróbkę wlewki % roz- w karby na swej powierzchni, 
topioną stalą, którą wprost z walców, % których jeden - gór
otworu spustowego martena po- ny ' - może zmieniać wysókość 
chłonęła olbrzymia kadź, by roz swego zawieszenia. G6rny wa
la~ potem do mniejszych form. lec bowiem jest wprawiony w 
Stal zastygła w tych formach, lożyska, umieszczone w bocznych 
powstały potężne odlewy. "poduszkach" blumlngu. Spe-

_ . cja lny męchanlzm, poruszany 
Odlewy te w nlekt.oryc? ple- przez dwa oddzielne !iłnikl elek 

cach martenows~lch sięgają wa~ tryczne, pozwala nam podpleść 
gl 8t?~, stanowIą dwumetrowej walec lub obniżyć go, tzn. 
d/ugoscl blokI. Z tego t~ metalu mniejszać prześwit om!ędzy 
trzeba teraz wywalcowac szyny: z I aml miar" potr Peby. 
z· tego metalu trzeba wykonac wa c w .. z 
rury. pręty sztaby I stalowe . Z pleców rozgrzewających 8ta 
kształtownikI. Ale przecie żadna lowy odlew, po wałkach . pod.ają
\l,'alcownicza 'maszyna nIe obej- cych, kt?rym Inne z kolei slinl
' . . ki nadają ruch obrotowy, sunie 

IUle. surowca takich rozmiarów. rozgrzany do temperatury 1200 
Aby można go było dalej obra- st. kawał stall ku swemu prze-

lifa~ m'iisl zostać ihaĆitlle znaczeniu, którym są walce blu
amniejszony przekr~j odlewu.. mingu .. Potężny si.lnik o mo.cy 

I do tej pracy staje 0Ib.rzy.mI3. 5-7 tysięcy HP wCI.ąga g? .m.lę
maszyna zwana blumlnglem. dzy walce; prasuJe, ~T1Iazdzy, 
Maszyna, . która jest "gard.lem'" zmniejsza jego. przekroJ. Zale
lałej pracystalo~ni.~omlę?zy dwie blok przeclągną~ Się prz~~ 
tej walcami .. przechodzl kazdy ową gigantyczną "wy~ymaczk~ . 
kawałek stall wytopiony w mar- gdy ruch ręki człOWIeka s.toJ~
unie. cego w dyspozytorni zmlem3 
.. J1umtng -- to jakby gigant y- kierunek pbrotu wałków. Kawał 

stalt posfiisinte umaea i dro«, 
l wraca pomiędzy wa!.ce. I tak 
jeszcze raz I jeszcze, póki na 
to poi'lVlll' temperatura bloku, 
póki stal nie ostygnie. A za kd
dym przejściem przel walce 
pl"tekrój zmnIejsza 51~ o 40 do 
100 mlllmetr6w. Klika ,...; 8 do 
20 -,,' zawrotów - I oto gotowa 
jest belka stalowa,które mot e 
już . łść na dal!zą obróbk~, na 
walcowanie fasonowe, prasowa
nie, walcowanie na tilacht:, prze
ciąganie Itp., 

Ale nIe tylko jeden WymIar 
bloku ma by~ zmniejszony. Nie 
tylko ria .wej grubości mu.1 on 
nieco stracfć, Oprócz tej .. kuracji 
odchudzającej" mu~i jes1,cze 
zmnlejszy~ IWI'- .zerokość. 

I wtym celn po przewaleowa
nlu w jednym polożenlu musi 
następnie wykonać około wła
snej osI obrót o 90 st.Spróbuj
cIe przewr6c1ć tak, rozpalon!! 
brył~I." A operator przy IWy m 
pulpicIe czyni jedynie maleńkI 
ruch ręką. Włączaj, .It .lInlkl 
"kantownika", Specjalne urzą
dzenie przewraca blok stalowy 
na bok. Aby w swej drodze do 
walców nie %.baczal I zasadni
czego kIerunku, pilnuJ. go jesz
cze dociskacze, które w razie 
zmIany kierunku podsuwają gil 
z wieI kil precyzją ściśle prosto
padle pod walce. 

DzIałanIe maszyny wydawało
by się nieskomplikowane. Ot 
.. rolgang" - transporter rolko
wy, podający stalowy blok od 
wylotu pieca ogrzewanego, po: 
dający stal pod walce w dwóch 
kierunkach. Ot dwa walce, o 
zmiennym prześwicie między ni
mi ... kantownik", dociskacze. Al! · 
te walce . uruchamiane są przez 
potwornej sily silnik elektryczny 
aie to wszystko sterowane jest 
7. jednego miejsca, gdzie ruchy 
dźwigni lub naciśnięcia guzików 
włączają odpowiednie silniki i 
potężna cztery tysiące ton wa-
7.ąca maszyna toczy po rolkach 
kilkutonowy rozpalony stalowy 
blok, jak pudełko zapałek. 

! dodatkowych tris{1I111~Jt wy
mienić .należy nożyce, . obclnają
~ k06ce sztaby powstałej przez 
Walcowanie, chłodnice, wózkI. 
podające stal na transporter rol
kowy. WszystkIe te urządzenIa 
czyni, pracł w walcowni, prac~ 
przy blumingu, - która dawniej 
przy maszynach .tarego typu 
wymagała nlezviykłej !iły I wa
gi, grozIIII ka~deJ chwili śmier
ci. lub kalectwem, wyciskała 
inrern .tlllowych bloków krwa
wy pot na czoło walcowników
prac" niewymagającą najmnleJ-
3zego wysiłku fizycznego, zabez
pieczon. przed wysoką tempe
ratur" prac., która wymaga 
tylko wiele umlej~tnoścl w kie-
rowanIu potężnymi mechanlzinJ
mi ~,,105l. 

Takle maszyny m6g1 wykona~ 
tylko przemysł socjalistyczny, 
tylko . przemysł aocjali!ltyc~ny 
bowiem potrzebuje maszyn, któ
re wYl'łcuJ. człowieka w pra
cy, nie czynI, leÓ dawnero nIe
wolnika, pozwalaj. mu praco
wać mózgiem nie ml~śnlaml. Nic 
wl~c dziwnego, te właśnie naj
nowsze typy najpotężniejszych I 
najbardziej zautomatyzowanych 
blumlngów .ą. dziełem fabryk 
Związku Radzieckiego; gdzie te 
niezbędne dla hut stali maszyn)' 
poczęto .. wyrabiać już wiatacli 
pierwszych pięciolatek, w r. 1932. 

NIezadługo jut zapewne uJrzy
my radzieckie blumingl w kom
birlacie stalowniczym Nowej Hu
ty. Wykażą tam swą wyższość 
nad tymi zagranicznymi maszy
nami, którymi dotychcżas mu
siało posługiwać się polskie hu
tnictwo. Jeszcze raz porpoc ZSRR 
pozwoli nam uniezale1nlć się 
od dostaw z Zachodu. 

Poprzez' gigantyczne "wyży
maczki" blumingów potoczy się 
~tal ku dalszej obróbce, zamieni 
~ię w lizyny; p.ręty, . bęlki, arku
sze stalowej blachy. Potężne 
marteny znajdą równie potę
żnych wspólpracowników w kar
bowanych walcacb bltimingó',V. 

- -,. ~ Do 

są.du, lecz raeze:j na cel~ ad
ministracyjne, jaikO budyn-ek 
reprezentacyjny. Ra-tusz jest 
źle przebudow3illY ił. w stylu 
lleog-otyku. 

Da-lszym etapean wydecz,kl 
SJtudentów z W['ocłaW'ia był 
ł"ańowt, gdzA.e ZI\ViledZ()!!lO mu
zeum. Wy«romys1Jując kaź-dą 
chwd!1ę wy'konaM oni na pręd
cp r;rzJIclce i J:y'9UI!l:kd. 

Student Olgierd Czerner za
chwycał sIę wspaniałym zało
żeniem o~dowym 1 zewnętrz 
ną szartą pałacu, aole doznał raz 
czaTowania po ZJwiedz·eniu mu
zeum, 

.~. ~an.f1, li fer~ 
mamy ffioi:nOŚÓ %obaczy6 1 %8-
nObować w parn.!ęo1 ob::~ Ul
bytlk6w kul>\luxy nl'l&Zego k·ra
ju. Władze uczeJn:lane w tro
sce o nasze dobro, o dobro na
uki umożliwdły nam dostęp 
do wszellk1cll źródeł tej gałęz,'i 
wJedzy i jesteśmy im za to 
niezmiernJe wdzięczru.. 

- PrzygoloW'Ujemy się do 
dyu;>lomu, a specjalnością na
szą jest uT'::mislyka. W na
loce oPie.ramy idę O d<'leologi~ 
mao:k..<Jishowską. Celem na
SIlym jest budOlWllla1ia życia na 
nowych laSa-ciach, udOS'l~p
n1an1.e 1"OIbo!trriG!:om wartości:no 
woczesnej lloojalds1ycmej I1r
band5!tyM, słJwornen1a im do
gl()dnych waJrlllll]ków pracy l 
odpoczynJku. Uo:'barustyka mo 
że isll!1i~ wtedy, gdy plano
wool8 jes>t w skald ogó1noka'a-

Z du~iiiii ia!itleres-o-ifjr;nteiii uczestnrćy wyCleczkl 6grądail zM),., 
muzeum rAI ŁańcucilI 

- Nad~ POSłaa-ać 6'i~ o fa
chio'wca, kitóry uporządkował
by 7ibiory - .. twderdJ2'Jil. 
ChaTaIDter wyp()Wiedz.1 oPOO
wadza·jącego pozostawia twkrże 
wiele do ŻYozen:ia. Bralk u 
niego idei. podk,reślają(!ej 
nerolkdm masom zwiedzadą
cych, r6im.ice jailcie charaik
leryrl.IOIWały c><1osdbndend. pa
lacu. 1 jego mieszkańców od 
ludm, kl&rzy pracowalii na 1en 
~y dOlbrolbyt magna-

tóW. 
Dalsm fIraN 'WYC1eozkow«

ezĆJW przebiega pnzez Jaa:o
sław, Sandonńer.z, Kazi
mier.:, Pułarwy, Lu'bl!l.n d Za
mość - pl'rl~ miejscowości, 
które 6ą nie tyJko &karblricą 
foom at"Chiirtek!tonJi.cz.nych, ale 
i ObTaJZem pnzooUości. cW.w
nych etapów WBtorli gospodail' 
Cllego 1 polHYOZlllego rozwoju 
PQ~Id. 

W-szyscy ełluJdencl podcllO
dzą do wyoiec.ZJkd (IiJt6ra jest 
komecmym i uzupełrulają:
cym waruruclem .i'I1<ldów) :z 
e;ntwz;jaamem i radością, talk 
samo jak podOhodzl'1i do swej 
naukd i pr.acy w ciągu czte
rech . hlJt .woI.ch &1Jud16w. 
Swlfa.dozą D tym wYPowIledzll 
wy,r6żn1adą.cych Idę w naruce 
tlCZJIliów - przodowników, jaik 
Eugenlu5za Czurll, Edwarda 
Nowosl~ldego 1 In. 

- WdadOllIloścl. o ~orobtku 
M'Chitelt!tu'l"Y po18kriej - mó
wlJd oni -:' ~my li pod 
ręczników pokarując~h kI]a-

j(Jwej. ' Wzory budowy m.last 
czel'P'iemy :r. nowoczeSlllej l.I!r

ba'lllisi ylki. radzJi eolci ej z cał, 
pewnością jej nieocenionej 
wal'l~ci, k·tóra w całej pel
ni rz.:na'lazła potwierdzen:ie w 
wycieoz'kach naszych architek 
tów do ZwJą7Jku R adzieckie·
go. 

- Mało jest w Polsce &pe
cja,lWtów - urbanJ.stów - mó
wi Eugeniusz Czurła. - StOJ'i 
więo Pf?,ed nami wdel1cle za
dan!Ia. Nasza duJiedzlna na
uld jest og:ro~ ln1eresują
C'8 1 wszechsbron!!la. Pracy 
mamy ball1dzo Wtiele. We 
wspól1z.a'WOdni.otwie oo:l.ągnę
liśmy najiepsze wyniki, a z 
wyt7JlUłozooyoh w czerwcu dzie 
5ięcu e·g;namd:n6w, 80 procent 
sludentów zd<ał'o wszystkie. 
Wdzi~7Jnd jes'teśmy naszej wla 
dzy ludowej za umożliwienie 
nam b~'lD:1y<:h studiów i za 
wyczei1pują.ce wiadomości na
ukO'We, ktMe oddamy w przy· 
szej pracy dla narodu, w pra
cy pokojowego budownictwa. 

StudeIlllów ci~y perspek
tywa budowruklwa szczęśliwe 
go życia w pi~ych wkła
dach pracy d W)'Igod.n.yoh do-
mach. 

Pa'ote5()row1e zaś oddają ca
łą swą wiedrl~ pośw1ięcają ca
ły .wój eros, by oddać Icrajo
w1 punBctu,aande, według ter
mIaw i planu młode kadry po_ 
st®OlWYoh facbowców. 

SI. D. i 

Szkolnictwo artystyczne w Polsce ' 
(Clq, da1szi u .trMi J) 

fantów ~Wn~tn, meblł, tkanin I 
ceramiki. W średnich ' azkołach 
(liceach) 8,5 tysiąca młodzIeży 
przygotowuje sit; do wyższych 
st:udlów .artystycznych, lub do 
pracy w przemyśle I zawodzie 
artystycznym. 

Wyższe 8zkoły teatralne ksztal 
cą aktorów I reżyserów, którzy 
wykaza li wysoki poziom gry sce
nicznej na tegorocznych popi
sach teatralnych; poważne osią
gnięcia szkolrilctwa muzycznego 
wykazały konkursy: Chopino-
wski I Bachowsld oraz między
szkolny festiwal muzyczny. Wy
stawa studentów wytszych szkół 
plastycznych "Młodzle1 walczy 
o pokój" była przeglądem wiel
kich zmian, które zaszly w tej 
gałęzi sztuki I wykazała powa
żne o!lągnięcia młodzieży w 
"'alce o sztukę realizmu socja
listycznego. 

Szczególn'!! ' opieką otacza się 
dotychczas zaniedbane Izkoły 

fnstrnldoróW' teatrów ochotnt
~ych ł ukoły baletowe. 

R01,5zerza slf; sIeć burs I I~ 
lernatów, polepsza warunki ma
terialne młodzieży ukół arty
stycznych. Jest to sprawa pilna. 
gdyż niedostateczna ilość bura 
utrudnia przypływ utalentowa
nej mlodzieży ze wsi I miaste
czek. 

Partia I rząd ludowy okaZl1j~ 

szkolnictwu artystycznemu ja k 
najdalej idącą pomoc i opiekę. 

Budżet szkolnictwa wzrasta z 
każdym ' roklem; rozszerzon() 
znacznie w Pianie 6-letnim In
westycje budowlane ł ustugowe. 
wzrasta I fundusz .typendialny. 

Wspólny wysiłek pedagogów 
i mlodzieży, pomoc państWa ł 
partii, przykład radzieckiego 
:zkolnictwa artystycznego sa 
rękojmią , że ' polskie szkoly art y: 
styczne staną w szeregu twór
ców nowej sztuki narodowej bu
duJąceio sl~ locjallzmll. 



ZAGAONlENIE RECYTACJI WlERSZEI\f 
/ I 

'~"<Kuru!zt źywego !Słowa, tj. umiejętność plas1~ego 1 suge
stywnego wygł.eszal!ld.a teks·tów prozą i wierszem, była ,,.przy
wilejem" wyjątJlrowo uz'dolnionych jednostek, metody za'§ 
ich pracy były przez "mi"tlrz6w" z<ł:&dtrbśn:ie sLnzeżxm.e t prze
kazywane pod pieczęcią ,.1ajemru!cy" nielicmyn:l i wypróbo
wanym urenrl.oan. 

Dzisiaj sprdwa wygląda zupełnie Inaczej. Zywe slowo ,tało elę 
przedmiotem badań. naukowych I wytworzyło osol.m. gałąź 

wiedzy, zróżnicowaną z kolei na dwa dzląly: technikę 
żyweg'o słowa, znaJomość ws·zyslkd.ch narządów, składający>Ch 
się na powstanie gŁosu i dźwLięku a1rtykułowalIlego, jego po
wiązanie w mowę i prawidłowość operowania nią, oraz este
tykę żywego słowa., czyli umiejętność operowaruia teclmiiką 
mowy w stopniiJu arlyslycroym. Znajomość' pieI'W87..ej z 
tych nauk jest przydatna dla każdego bez wyjątUm C7..łowtle
ka i jej pods,talw), wchodzą w zatk.res nau<kigrarrnatyki (fo
netyka) j'lli w pierWlSrz:ych la'tach sZkoły podstawowej, oczy
wiście w s·topniu propedeutycznym. Znaj'omość drugiej jest 
~tycznie mezbędna dila WIlzysHclch, do którycll obowią
ków należy operowande słowem w sensie ·za.wOOowym: dla 
m6wc6w WlSzelkrleg·) typu, recyla<tor6w i aktoa-ó'W. 

W literaturze polskiej, w przeci:ws'lawiemu.do ł1~emtu.r 
obcych, XWłaSCW/..a rCtidzieckdej, jeszcze do dfZliś uderza po
ważne ubóstwo pozycji bibliograficznych odnoszących si, 

do omawianego !lJagatdrrienaa. W pewnym s10pniu moŻIJJa to 
wytłumaczyć - o i,le chodzi o okres p.nzedwojenny - m-a
dycyjną nieohęcią zawodowego aktl)l'S,twa do upowso.:eclmda
nia ł1ajemruic swojegokullSz-lU. Laibwliej było wówc:ms prze
drzeć się przysłowiowemu Wlie1blądowl przez. UiCOO 19ie!Jne, 
niż normalnemu ,,zjadaczowl1 chileba'" do;.'>lać się do PLST-u 
(Palletwowy llIls1ytu1 S.m.uk1Tealbramej), a z niego do 
ZASP-u (Zswdązeik ATltystów Scen PdlSkrl.ch). Toteż nieJdcw.e 
podręcmikd. Ilechni'ld i estetykii żYwe&<» Iłowa były pisane 
języklemttrudnym,roemoi:1iwym d!lta przeal.ęt:nego samouka 
do rozszyfrowama bez pomocy apeojafllsty - profesora, wie
ie przy tym isbotlllde warl>OŚciO!Wy()h wiadomOści podawanych 
przez uczącyoh w S1lk.ołach te8!lJI"Iallnych. nde lJralfó.ałQ na 'Lf!!W

nątrz po"Za wykłady 1 shypty, odbijane w niel1cm~ liloścl, 
z przeznaczeniem wyłqcznde dlla własnych .. 1JuJdemJt6w. 

Mimo, iż przed wojną sprarwa ieatrru ludOWego nabrała j,ui 
sporego 1r000maIChu i wybitny clr&a~cz' na tym pdlJu Chętmk 
uruchomił specjalne pismo, cle .7ld()lbyrtx> s:!ę Ula wydanie pod
ręcz.nd:ka 1ecruodik!l. 1 estetyki. żywego s1!owa, nadającego 811, 
dla samouków ó. am8iłorÓW. Po WXJojn1e - w rllWIi·ązku z pod
staw0wym problemem Pols'ld Lwdowej - mdaniem upo
wszechndenda kultrury 1 IZbukd we wszys1ikiohioh dz.ied7linach 
- tea·tr, świeUf.cowy nabrał =egćXLnego mi8.czenia. Rów
nocześnie zaszła potrzeba ksiztałcentia nowych kad~ opera
tywnych żyWego słowa: mówców - agHatorów, !l'ecytalto
rów i aktorów scenicznych, bez wz.gilęcLu na ich moZl:l,wośo1 
odbycia prawddłowych sbuddów w spoojailnydh uC7.elntLach M'

lystYCiZJnych i Ol'a~orskich. Marnoto - poza pra;ktY07.'IJ.ymł 
wskarz:ówkaml w różnych wydawnictwach, :& l:ctóryc:ih na 
pierwsze mlie"jsce wysuwa sd~ dobrze redagowana "Scena 
Świetlicowa", - nauk<>wo pol\ralktolWallleg:Q, a jednoczeŚil1de 
napisanego zTowrndałym dla wsrz:ysilktlc:h ję:?!ykiean.. ~ .,p()d-
ręcznJi;ka nauki o żywym Alwwde jeS!Zcze nie mamy. . 
Powyższe wyj&śniendJa, są koruec1Jl1e, dilJa v,ryrtłumaczen1a 

~cjowan~ przez Wojf!!Wódzlką POradnJl~' .M<tysłyC'ZlIl.o -
SwietIicową cyklu artykulików poświęconego omawiane-
mu za,ga'Clllliendlu. Będą one z kon:!eczl1lOŚ'01 bM'dIzo zwięzłe 
l pobieżne, ale, jak sądzę, i w tej furnliie pmynJ!osą uczest
niJkom zoopołów św:IetJJic-owych pewną kOl'zyŚć. Poctamy nlie-

lako dyspozycję kwetsJlIid, lrt&re wejdą w skład noaszylCh skr6-
conych roowa0ań. 

l, Technika żyWego .łowa . 
a) Narządy molory<l'ZtIl& (oddechowe) i sposób prawidłowe

go operowania nim. b) Narządy głosowe. c) Narządy ar
tyku1acyjne. d) Istota mowy i warunki jej prawidłowości: 
należy,te pootawtlenie gboou, czystość, wyraź.n:ość, plyn'11iOŚć, 
swob:oda, poprawność. e) Akcent łogiczny. f) Pauua logi
czna. g) Pr~za a pot'zja. h) Rym. i) Rytm. j) Główne zasa
dy wersyfikacjI. 

2, Esietyka żyWego słowa 
a) Artystyczna rola samogłOSki 1 !półgłtOskii w mowie. b) 

Freza arlystyCZlU!.. c) Alkcent artystyczny. d) Pauwa arty
lityczna. e) ModUJ1aoja. f) Inter:pretaeja. g) htystycme 
mówieroe p:ro!lą a wtierszem. h) Jak narleżycle przygoto
wać recytację wiersza. i) Mimika i ewt. gest w recytacji. 
J) Wndookd końcowe. St. Lew1ńskt 

PORADNIA ODPOWUDA NA USTY 
Władysława Wlieroloch ! Czesła.wa Szatr,., Thv.ebowmSko. 

Materiały cj-. przygctowania Akademii ku czc! Rocznicy Ma
nifestu PKWN i Swięta Nair,odowego 22 lAJpca znajdzi!eoie 
przede W\S:zys1Jdm w wydawni"Ctwie BiJbli()tec:zJk1 SwliebliC'Owej 
CRZZ pl. ,,22 lJiipca" omz w numeroch "Sceny Swdel11l.cowej" 
4, 5 I 6 (kwiecIeń, maj, czerwiec). ,,22 Lipca" można nabyć 
w Domu Książki, .. SCe'l1~ S-wiellioową" w M'05Ikaoh "Ruchu". 
I?rogram aI'lys'tyomy powinien być kr611kd i tl'Wać naawyiej 
g'Orl:z;!alę. Co do układu ogólnego programu, naJjilep'iej go 
rozplanować następujqcC': 1) Zagajenie i Chór - Hymn Na
rodowy. 2) Referat :zasadn:!ozy. 3) Inscerl!!iz.,aoja. 4) Sp'iew 
solowy. 5) Recytacjra zespolJowa. 6) Występ lanec1Jl1Y. 7) 
Recybacja sruowa. 8) Chm - pieśni. okolicznośC\OO<we i "Mię-
~narod6wk<a'". . 

ZapowiadaniE' jest pc·tądane, o II, nlemtl osobnych. pro
gramów UIO.ClZys'loścl. Bobiono doskonałe ~e~e, o m. 
jest wplecione w progrem I pada ze sceny, wymkając J tek· 
!!Itu na niej v.rygłaszanego. bez Q60'bnego wychodzenia tllw. 
,ikonferensjera" Ale wtedy csły 8Cenarri'll5Z powi!ll:ien być 
specj~tlnde i dobrze qpI1acowany pod W1Zrllędem liJtemcktim. 
Konferensjer odgrywa dużą roJ.ę i narleźy IJO 7.iatdan:ie powie
rzyć najle~emu artyście zespołu, posiadaJjącemu .wdbodę 
ruchów l wyslowien:ia, dobrą dykcllj 1 umiejętność ruilleźy1\e
go zrnohowania Slię na scenie. Tekst ZBa>ow1adaniLa. pOWlinden 
być 'L gÓlry ułIoŻ'Ony 1 d:ok1adnrte wyuczony pl'Zez. kOIllferen
sjera, kt6remu Jn:ie wolno nic w ndm unienlić, an1 robić :łJa
dnych d'Odatków. Wsze1lcle kabarretOWe i iIDIProwl.7.owlane 
łron.cepty, nie świadozą dodatnio Q pooJiomde umysłowym 1 
dJOjTzaroścl duchowej zapowiadaC2Ja. ' 

Co. do ProgJramu Akademii Wojewód!akiej w Rz~ n!C 
jeszcze na ten tema.t Woj ew. Foradnii Nt. - Swietllcow~ nae 
j.E6t wtiadome. 

Ob. AI~ksant1er Wwrek. Nł5ko - Szpital. Ust Wasz lt 

n1ewd.adomych przyczyn OIiriŁyrna,l.iśmy z miesię(J1Jl1yn1 op6ź
n1eruem. ZaŁatwillI1Y wszys1Uro po Waszej myśli bezpośredniO 
i :rnstown!le damy Wam mać. Bądźcie spakojni o po:rostIa
wioną prucz Was pracą w grOll18l<l:zie Brandwica gm. Cha
rzew1CJe, pow. Tam,obrzeg, poczta Rozwadów: Wasi pozo
stali ,tam kóle&y 118 pewno nie cW:dzą. jeju.p8.Ść. 

: .. ' Ob'. EmiMa 'H;:ruk, kier.' szkoły w PtiStj:irl k. Dęb1CJY.P5Ila:rle 
czek8my. na p1'Zyob1ęcl!oDe zdjęcia ze. Sp6łdz. Pro<!. w Pu~ 
61.ynl, niezbędne do prasy. Jednocześnie p~amy W~
szych artystów, 1. uzdolnionymi siedmiolatkamI: WandZIą 
Bereś, Kaziem Trojam 1 O1kJiem Bolerek. Napiszcie do nas 
reczególx>wo o Waszej pracy 1 QJl1ągrrlęciaoh os·tIa1rrrich ły1~d
nd. 'Jf>=e rarz; przypamliinamy o fOLografdach, są one nle
Zbędne! 
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k'{ąvedifilto\vani pracownicy 
dla Jla~Ze(Ąo przemysłu 

Na pierwszy rzut oka Pall
stwowa Zasadnicza Szkoła Ga
lanterii Skórzanej z Wydziałem 
Mechanicznym w Miejscu Pia
stowym nie robi wrażenia zakła
du szkolnego. Masywne podobne 
do fabrycznych mury, wielki 
dziedziniec rozbrzmiewaJący hu
kiem młot6w, młodzież w robo
tniczych kombinezonach, w oku
larach ochronnych z rozwagą 
t fil skupieniu spawająca metal, 
wielki, wozy, wyładowane skrzy
niam/ - wszystko to przypomi
na racze} zakłady przemysłowe, 
a nie szkołę. 

Istotnie. Z zakład6w szkolnych 
w MieJscu Piastowym młodzież 
robotniczo-chłopska wychodzi z 
tytuiem kwalifikowanego praco
wnika przemysłu i zbrojna w 

MarIan SźnaJder napewno bę
dzIe doskonałym mechanikiem. 

powatny ras6b wIedzy prakty
ozn,/ i teoretycznej, zasila nasz 
przemysł nowymi fachowcami. 
Obecnie w zakładach tych przy
gotowuJe się do pracy w zawo
dzie ponad 200 dzieci robotni
ków i chłopów - chłopców i 
dziewcząt. Przewaźa element 
wiejski z przeludnionych, karło
watych gospodarstw. W ten spo
s6b Medota' wiejska ma pełną 
moźnoU ,kierowania 6wych 
dzieci do przemysłu, na szeroko 
otwartą drogę społecznego 
awansu. 

Zakre! nauki • 'i!kol, fest 
różnorodny: cz~śł młodzieży 
przygotowu/. ," do pracy fil 
przemyśl, .kórzcnym, Inni w 

lśni czystą rofJotą w magazynie 
gotowych półfabrykatów, obok 
JO imadeł dla DOSZ-u, oboli 
uchwytów wiertarskich, które 
jutro pójdą do krośnieńskigo 
warsztatu. 

Ci przyszli mechanicy prowa
dzą między sobą współzawodni
ctwo, o którym szeroko opowia
de. uczeń J J f rolw ZMP-owiec 
Stanislaw Sznajder, przodownih 
riauki. Wiemy - mówi - że na
sza praca pomaga przemysłowi, 
że sami wkrótce staniemy przy 
"prawdziwych" wursziatach. 

I Wydział drzewny przekro
czył plan prac, produllując 160 
łóżek dla internatu budowlanego 
w Jarosławiu, 45 lóżek dla 
MPRfrll Krosno, wszystkie pólfa
bl ykaty dla dużego. gmachu i inn. 
Podobnie introligatornia i dział 
skórzany wykonują prace nadpla
nowe. 

NajbardzieJ dla oka efektowna 
Jest praca działu galanterii sluj· 
rzanej. Tyle tu kolorów, tyle {(j. 
żnych kształtów. Teczki, torebki 
damskie, portfele, portmonetki, 
paski skórzane, wyroby z odpad
ków. Właśnie trafiamy na egza
min, podczas którego uczniowi, 
wykonują zespołowo·· przedmioty 
ze skóry; Oto pomysłowy port
fel, starannie wykonany przez 
grupę Solarskiego, Trznadla, 
Frączka i Gierlacha. Oto piękna 
I praktyczna torba damska pro
jektu braci Lasko I Szu/a. Pod 
oktem doświadczonego nauczy· 
olela Ludwika Płatka Ul praco
wni robota Idzi8 szybko. Wszy. 
stkle czynności, jak krojenie. 
klejenie, szycie, filetowanie i wy
kariczanle objęte Jes/ dokładnym 
harmonogramem. I już tu przy
szli fachowcy stają do walki • 
czasem: w ciągu 600 roboczo
godzin produkuJą 60 sztuk [la
fanterU skórzanej. 

fygodn/owo Lakład odstawili 
100 sztuk torebek I teczek do 
sklepu CPL l A w Krośnl,. 

W sąsIednieJ Intr.ollgatornl 
piętrzy s/;' na warsztatach Sl08 

starannie oprawionych kslążell 
dla powiatowej biblio/dl I In
stytutu Naftowego Ul Krośn/II •. 
Tu plan rocznych prac wykona
no w 300 proc. 90 nilnut trwa 
staranne oprawienie jednej kSią
żkI.. 

Wydawnictwa ksiqżkowe o Dzierżyńskim 
drzewnym, Innt 11/ metalowym, Młodzld wykonuje równiej 
JCSZCZl innI • Introligatorstwie. szereg prac stanowiących trwali 
Wiei, dziewcząt poświęca się inwestycJe dla samej szkoły. W 
studiom handlowym. Bezpośre- slolarni zespól wykańcza piękną 
dni kontakt z maszynami 6zyb- szafę-bibl/oteczk~ dla szkoły. 

W związku .. 2S rocznlc~ Jako działacza partyjnego I part" 
śmierci najwIększego rewolucjo stwowego, jako człowieka, któr~ 
[listy polskiego, ucznia I współ uosabiał najlepsze cechy komum 
towarzysza Lenina I Stalina - sty. 
Feliksa Dzierżyńskiego ukaże Wspomnienia o Dzierżyńskim 
się, względnie już ukazało się, otwiera przemówienie towarzy
szereg publikacji poświęconych sza Stalina, który żegnał swego 
jego życiu. wiernego ucznia I wspólbojow-

Staraniem WydzIału HIstorII nika: 
Partii KC PZPR wydany został "Kiedy teraz, nad otwartą 
życiorys DzierżyńskIego pióra trumną, wspominamy całą prze· 
Tadeusza Daniszewskiego. Książ by tą przez tow. Dzierżyńskiego 
ka ta oplsuje w oparciu o fakty drogę .. · ma się ochotę scharakte 
l dokumenty drog~ tycia Dzier- ryzować to tętniące energią ty 
żyńskiego, jego bohaterską waj_cle jednym słowem "w I e c z n y 
kę o wyzwolenie ludu polskiego P ł o m i e ń". 
I rosyjskiego, jego bezgraniczne W książce opubllkowane są 
oddanie sprawie socjalizmu, wspomnienia wybitnych ,przy, 
wiernoś~ partii L.enlna l Stalina wódców WKP (b) tow. Wiacze
głębokie umllowanle ezłowleka sława Mołotowa, tow.Klimenta 
I płynącll stąd nleugl,:tość wo- Wor05zyłowa, tow. Anastasa MI 
bec wrogów rewolucji I wólnoś- kojana ! wielkiego pisarza ra
e!. dzieckiego Maksyma Gorklego. 

WidzImy jak Dzierfyńskl po- O Dzierżyńskim pisze również 
trafi burzyć to co stare, zgniłe żona jego Zofia, piszą współto
wrogIe ! budować nowe życfe, warzysze walk: Feliks Kon, Jó 
lepsze jutro dla milionów mas zef Krasny I działający w szere 
pracujących. "Bohaterem Paź- gach PZPR, dawni bojownicy 

dziernika "nazwał go towarzysz SDKPiL tow. Kosz.utski, Fijałek 
Stalin, "żelaznym Feliksem" na Klika, Skalski, Jasiński, Rudnic 
zywają go z miłośclą masy pra ki I Fąferko. Książka zamiesz
tujące. CZI! też komunikaty o śmIerci 

Obdarzony wyjątkową energIą Dzierżyńskiego ogloszone przez 
bddany bez reszty spra\~i~ re- KC WKP(b), KC KPP I egzeku 
wolucjl, łącząc walkę w J~J s.ze tywę Międzynarodówki Komuni 
regach z walką o wolną l me- stycznej. 
podległą Polskę Ludową, .ukazu Trzecim wydawnictwem. które 
je 1I1~ nam DzierżyI'Iski w książ już się ukazało jest "Pamiętnik 
ce w całej wielkości swego pa- więźnia".. Pamiętnik ten byl 
trlotyzmu I proletariackiego In pisany przez Dzierźyńskiego w 
ternacJonalizmu, swego gorące' X pawilonie cytadeli warszaw 
go I wrażliwego na krzywdę lu sklej w okresie od 30 kwietnia 
dzką serca. 1908 do 8 sierpnia 1909. Jest to 

Na półkach księgars~i~huka- nie7;wykły d.okun:en.t .his.lory:z: 
rała się również kSIijzka p!. [ly l .hteracl<J. pZler.zynsl<1 mO:"'I 
"Feliks Dzierżyt'is~<i '.ve :-:SPOI~ w .mm be~posredmo. o sobIe. 
nieniach l wYPowIedzIach., Je~t I I<~l ty pamIętnIka,. spIsywąne. v: 
to fragment bogatego mate~Ialy WIęZIenIU, w ktorym \~ d~Ien 
pamiętnikarslde!!o o DZIerzyn- s:epacze carscy rozstrzelIwalI re 
'klm: który ch~rakteryzuje go, wolucjonislów - płoną żarliwą 

I d I I J I d I t - J 11 .. II'SRn ko wytwarza UJ tej młodzieży Jest to zespołowa praca egzami-m!łośc!!I do u z o czyzny, n e I own c wa soc II zmu ",... ". . A '. 
d .., Z l·t t . k j t b ambicJ'e produkcyjne, wyzwala nacyJrta. nowo zorgantzowana nawiścią' o wrogow. I WIarą w I era ury Ulę ne n:e a wy l . ł' 

. t . l' '" ~. samodzielność, pociąga do pra- umywa ma z ciep ą i Zimną wo-ostateczne ZWyCIęS wo sOCJa IZ- mIemc WZnOWIenIe wyczerpane d 
mu. go juz nakładu ksIążki Jurija ry ponad plan. ą to duma uczniów, którzy 

Nale±y jeszcze wspomnieć o Germana - "OpowiadlInia o Praca według harmonogramu:,montowali ją sposobem gospo-
k . l lb D i . • ki .. fest jednym z gło'wnych celo'w uarczym. u azaniu się plę <nego a umu z erzyns m. 

ilu~tr~w?ne.go poświęconego Ukazał ·s!ę te± "Poemat o wychowawczych zakładu, a za- O Ile jednak praca w poszcze-
DZIerzYllsk~~mu. . Dzierżyńskim", poety Leopolda pał młodzieży plany te powa- gólnych warsztatach, jak· i zaję-

W naJbhz~zym. czaWl motn~ Lewlna w kt6rym autor m~ In. żnie przekracza. Wydział ślu- cia na lekcjach przedmiotów te-
będzIe nabyc "PIsma wybrane pisze" sarsko·mechaniczny wysoko prze- ,oretycznych są na. poziomie, o 
Dzlerźyńskiego. W książce tej . kroczył plan, wykonUjąc 58 okien tyle wygląd zakładu pozostawia 
zawarte są jego listy, pisane w Po dzl§ dzień krok tw6J ~ły- dla MPRM Rzeszów, 5 kompll/- wiele do życzenia. Brud i zaduclI 
r6Znych okresach życia do slo- szy Warszawa I Kraków, tów pokrętek do rozwiertaków na korytarzach, jaskrawe wprost 
stry Aldony I tonY' Zofl!, do kie Po dziś dzień nas prowadzI i gwintowników, 10 kompletów lekceważenie wszelkich form 
rownlctwa zagranlcznegotwej walki pochodnIa,· opraw do narzynek okrągłych I propagandy wizualnej, tak prze
SDKPiL ltd. oraz przemówienia Natchnienie ludów światli I du td. ltd. cież przemawiającej do młodzie
i wypowiedzi 'L okresu walk re mo Polaków, I 25 imadeł wyprodukowanych źy, wszystko to razem do~odzi, 
wolucyjnych w 1905 r. 1917 r., Opoko n8!zejpartll I gwIazdo przez uczniów szk?ły na własne że w zespole młodzieŻOWY. m nie 
z okre~u wojny domowej I bu- przewodnlal potrzeby warsztatow szkolnych budzi /Się I n/e rozwija zaintere-

KRO IK 
l{U'LTURALłiO~.,liRTY'STy.;CZł~A 
~..",..~_ .. __ •.. ,-~~_ . .. ~~...::"'!. . , .. ~ .• _e: .. -" •. ~. __ ._ .. ,_ . ~_, _ _ _'l',-_,~ . ~ ;.. I 

POlprZepTowatĆIzenilu l~a
tCji pLacówek: Ikuilltulra1nych 
w woj. krarkOWskim, M.in. 
:I{ trlJt. d Sl1tuki lPI7ZYS!ąiPUo do 
IPOdobnej a'koj1. w woj. gdań
SkIim. Na lkoIlIferenoję roz
poczyna'jącą lusltraoję na te
Ireme WyJbmzeźa [przylbyWi tpl'Zed 
staJWJiciele rllW. zaw., ZSOh 1 lin 
ll1ych or.gand.zaojd masowych, 
~wda:t.a łiteraClkiiego, teatlrarl
:n ego, muzyoznego, muzeU!ll1, 
,Artosu "', bib!liioteik czy.teI:ni 

i1p. Do a'k,cjli 11l.lS·Itr~cyjnej. w 
wQj. gcIańsIDi.m powołano ko
IlUlisję srz:ko!Jniobwa a'rlystycz
nego, ~omi&je: liiI era tury, pla 
styJ!ill, IPl'ZedsiębioreLw art y
stycmych, Ikoanisję m'l1zeal
r.dotwa d ochrOlllY rzabY'tków, 
kom~ję upowszechnienia 
:kulury, sliecl 'llSłu,g, OImz ko
rnis~ę koordynacyjną., iKomJl-

~I!I pmystąJllly jm do opraC'O
\VyIWa!Illia we własnych ra
mach, =egółoweg>o planu 
dzd a łania. 

• • • 
Czołowy obiekt planu 6-iet

niego kombinat li miasto Nowa 
Huta powstają na .terenach, na 
których - jak slIwiJerdza na
uka - życie osiadłe człowlle
ka rozwijało sdę już lila 2.500 
lat przed .naszą erą. 

Prace ziemne iPl'zy 'budowde 
NOwej Huty dają arrcheologom 
moimość zebran1a boga,tego ma 
terdalu dotycząceglO kultury 
rr,a'!eria1nej nasrzych praprzod 
ków. 

W <::zasie prac wy'kopal~sko
\Vy'Ch prowadzonych z ra
mienia Muzeum Archeologi
cznego w KtraIkoWie pod ~ie-

runkiem mgr 81. BUlratyńs'krl:e
go natrafiono na osadę m
miesZJkałą lIla 2.500 1aIt przed 
naszą erą. 

rDotychczas od'k;ryto tu oko
ło 300 skupisk, 1'j. jam miesiZ
katinych, glrobów s:zJkielelo
wych i clałapailinych oraz śla
dy pieców garncarskich z :J

ktres.u wczesntOhIistorycznego. 
Zebrano tu również 1l'Il8CZJne 

Hood materiału· ceramicrz:nego, 
na~zęd.2li pracy, s=ątków 
zwierzęcych i rośiliiJnnych ora'z 
o.7ldób. M. ID. w ostatnich 
dn!iach natrafiono na ba1'dzo 
cieka.wy rz;es1aw narzędui że
larzm:yoh z okreStU latyńskiego 

Podlktreśltić należy, iż. prace 
uczonych spotykają s'ię z du
żym zainleresowanLiem, pomo
cą i życzliwością ze strony ro
bomilków Nowej Huty. _. " 

sowania dla kultury miejsca 
pracy, dla jego estetyki. 

Widocznie szkolne koło ZMP 
poświęca tej, bynajmniej ni, 
błahej sprawie, zbyt mało uwagI 
a grono nauczycielskie prze cha. 
dzi przez ogołocone i zaśmieca. 
ne korytarze zupełnie oboję/nia. 

DOSZ winien również r'ie6 
na uwadze i to, że 14 IW cy
cieli zawodu wywodzi się z. iel
sca Piastowego, niemajQccgo 
bynajmniej zbyt postępowyell 
fi adycji. Dlatego trzeba więcej 
dbać o ideologiczne podciąf{unie 
tego grona i nie zasklepiać,ię 
do kryterium czysto zawodoii'e-
go. 

Chcemy bowiem w naszych 
szkołach zawodowych przygoto
wywać nie tylko d()brych facho
wców, ale ludzi świadomych 
s'wych zadań w kraju budującym 
socjalizm. / dlatego w naucza
niu młodzieży nie może nas za
dowolnić tylko poziom przygo
towania fachowego, choćby byl 
lak wysoki jak w Miejscu Pia
stowym. 

.. ~ . 
C. BWNSKA 
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W Szymbarku 
, . 
smle;q 

Rozbrzm'lewlIH wesołe słowl 
piosenkI. Rozpoczął się nowy 
dzień d-z.iec! na kolonI! ietnlej w 
Szymbarku, a z nim uśmIech l 
radość. 

Pogodne ,l opalone twarzycz
czki to wymowny dowód że tu 
w tej górzystej okolicy w pięk
nym domu mile spędzają czas 
dz:eci pracowniMw Prezydium 
WRN z Rzeszowa. 

Malownicza górska okol'ca. 
wijąca się wśród skał rzeka. ru
Iny szymbarskiego zamku stwa
rzają cudowny krajobraz -
wymarzone miejsce dla spędze
nia wakacji przez dzieci robotni 
ków. 

Jeszcze do szkoły, ale ma wiel
ki pociąg d-o majslerki I chce 
zostać technikiem. 

W jedenastej sali kolonijnego 
domu rozlokowały się "stare 
panny" - tak zresztą mówią 
one o sobie. Są to uczennice'
przodownice nauki dziewiątej I 
dziesiątej klasy z Rzesz')wa. 
Miło patrzeć na piękne i po

mysiowe dekoracje, któl'e same 
zrobiły. 

Na drzwiach zbiorowa wizy
tówka: M, Bilut, L. Czerwińska, 
H, Kamińska, D. Kuśnierz, K 
Wojakowska, Br. Zelicka I D, 
Walicka. 

Krzysia 'Wojakowska p~kazu-

IV aeu§ ttf/i1rł! 1!liflB'f~1fJ llru&le"ń1ec ~o!6nl! Jest szldiiaaiówym. 
fI'a zdjęciu moment po wciągnięciu na maszt fiagi, przy śpiewie 
dzieci młodzieżowego hymnu "N aprzód młodzieży świata". 

W domu, który kłedyś był je nam kronlk~ koloniI. Dowc!
własnością obsu.mlka rozlega pnie ujęte poiegnarnla w rodzi·n
się gwar I hałas. Władza Judo· nym domu, ostatnie wskazówki 
wa zamieniła tę wł/llM1OŚć jed· mamusi, jazda autobusem I mi· 
nostki na wspólne dobro. Tu łe wrażenia w Szymbarku. Tu 
c:eszą się dzieci I miast woje· dla dzieci pracowników Piezy· 
wództwa rzeszowskiego I tu na dlum WRN rozpoczął s,lę Ilie· 
bierają l1-t;wych sił, by w przy- zmącony okres kolonii letnich. 
szłym roku szkolnym zdobywać Za.bawy, wyoieczkl i pog1dan· 
nowe zasoby wiedzy. ki wypełniają progiam dnia. 
Wojtuś F iIIpowsk,1 ma dople Zwiedzamy inne pokoje. Wszę 

ro 7 Jat I należy do najmłod· dz;e porządek i wzorowa czys· 
szych obywateli koloni!. Wcale toŚć. Słowem organizacja kolo
nie tęskni za rodzinnym domem, nii zdała egzamin na "piątkę" 
bo tu jest mu dobrze I wesoło. a dzieci pilnują się nawzajem, 
Z jego pucułowatej buzi nle by wygrać współzawodnictwo o 
schodzi uśmiech. najbardziej estetyczny wygląd 

W jesieni Wojtuś pójdz.!e do pokoju. 
szkoły I będzie dobrze 'Ilę u· Dzieoiom jest tu dobrze, bo 
czył. by w przyszłości zostać opiekują się nimi nie tylko kie· 
inżynierem w fabryce samocho· rownicy kolonii ale I często od
dów~ Tu na kolonii 'zadawala w.ledzają Szymbark przed<;taw l . 
się autkami włas·nej produkcji z ,ciele z powiatu. 
drzewa lub papieru, ale w przy· Nawef I sekretarz KP bw. 
sz!ości napewno dopnie swego. Olszówka często zagląda do ko 
Największym ulubieńcem kolo· loni! czy tam czegoś nie brak I 

n:jnego zespołu jest Wacuś Le· czy dzieci dobrze się czują. 
gulko. Ten mały psotnik zawsze Wielk~ uroczystością dia dzle 
coś wymyśli, by pokazać swój ci kolonI! w Szymbarku było o
talent. To wydrapie sięn8 sam twarcie świetlicy., 
wierzch piętnastometrowego ma· Na otwaroie to pnyje.:h 11 w1• 
sztu- to znów wykradnie pla· cep-rzewodnlczący Prezydium 
sb miodu z ula, ale zawsze WRN ob. M. Os~kl. 
coś nowego. Wacek nie c:hodzl Jesz(:ze kilkanaście dnI temu 

s~ą dzieci 
objaśnia n~ kierownt.k }{{)

lonll - była tu stodoła, a te
raz Jest świetlica. Dzieci nasze 
mne spędzaj ą tu czas n a poży
tecznej rozrywce. 

Dekoracje, gazetki ścienne I 
miły gwar dzieci slwarZ1j'l -a
dosną cal ość. 

Krzysia Wojakowska dz;ęku
jąc Prezydium WRN za urząuze 
nie im kolonii mówiła w imie· 
niu wszystkich dzieci, że będą 
się jeszcze lepiej uczyć i że 
wszyscy zoslaną przodownlklm i 

nauk.l, a potem Jak d0r06ną 
przodown:kami pracy. 

Jestemy niezmiernie WdZięCZ' 
ni - mówiła Krzysia - 1aszej 
w13dzy ludowej, że tak stara się 
i opiekuje dziećmI. 
Wiceprzewodnkzący w pro· 

stych i serdecznych słowach wy
raził swą ra,d'ość, że dzie~; czu
ją się tu dobrze I wyniosą z 
Szymbarku miłe wrażenie i no
wy zapas sil. 

- Ale nie we wszystkich kra
jach - mówił ob. Ostrowski -
dzieci żyją tak jak w Polsce. W 
krajach kapitalistycznych dzieci 
c:erpią nędzę I głód, a w Ko
rei dzieci giną od bomb I kul 
amerykańskich. 

W-ojtuś FillpoWlS,kl nIe mógł 
tego wszystkiego zrozumieć i 
czuje t ylko, że chciałby żeby 
wszystkie dzieci były w Szym
barku na koloniJ ·1 bawiły sIę 
razem śpiewały ulubione pio· 
s~nkl. 

Tańce krasnoludk6w, krako· 
wlaków, śpiew I InscenIzacje 
wypełniają progTam kolonijnej 
uroC'Zyatoścf • Wszystko Idzie 
sprawnie choć Jednemu krasno
ludkow1 podarł się ka'pelusz I 
dzieci sIę śmieją z nl~go
choć Jedna kT81kowlanka zgubi
ła gdzieś w tańcu swój wianek. 
Kończy się dzień. Z żalem że· 

g'namy Szymbark I uśmiechnięte 
twarzyczki dzieci. 

Powiedzcie na8zym 'rodz'com 
- mówią nam na pożegnanie 
- że tu nam Jest bardzo dobrze. 
Dużo, dużo nam dłJą Jeść, ką' 
piemy się w rzece, chodzimy na 
wycieczki I śpIewamy piosenkI. 
. W uroczej dolinie Ropy, w Lo· 

siu, Klimkówce l Roplcy bawią 
s:ę na·d rzeką gromady dz·ecl. 
Przyjechały tu, by w słońcu, I 
wodzie nabrać nowych sił. P zy 
jechały tu dzieci J zadymlonyc;h 
mIast śląskich, ze spółdzielni 
produkcylnych. 
Wszędźle jedna'kowo' wesolo 

- wszędzie miło I beztrosko. 
Dzie.:l w Polsce ludowej do· 

czekaly s;~ szczęśliwych cza· 
sów. Rozumieją dobroć Ludowej 
Ojczyzny, II swoje siły spożyto 
kują dla lepszych wyn:ków w 
nauce I pracy. 

J. C!asto~ 

Co to ,jest gwiazda wieczorna 
Niemal kaMy z Czytelników I Czym wię/J jest ta. "dziwna 

zauważył pewnie w ostatnich gwiazda"? Przed~ wszystkim -
miesiącach bardzo jasną gwia.- nie jest gwiazdą, lecz planetą: 
zdę, która świeci wieczorami to Wenus, glob tak duży, jak 
nad zachodnim widnokręgiem nasza Ziemia i podobnie jak 
To "gwiazda wieczorna". Będzie Ziemia okrążający dokoła Słoń· 
widoczna jeszcze w ciągu lipca ce. Ponieważ jednak Wenus 
i do połowy sierpnia. A potem? krqży wokół Słońca bliżej niż 
Potem, przez całą jesień l zimę Ziemia, przeto widzimy ją z.a
można ją widzieć rano przed wsze w jego pobliżu: przez dZle
wschodem Słońca, gdy będzie więć miesięcif z lewej, zaś prze~ 
świeciła nad wschodnim hory- następne dZIewięć - z praweJ 
zontem, tym razem jako "gwia- strony słoneczneJ; tarczy. Co 
zda poranna" Jutrzenka. prawda, w ciągu dnia jest bar

Q 
i 

dzo trudno' Ją dojrzet (ale mo
żna!), bowiem ginie - jak wszy
stkie gwiazdy i planety - w 
oślepiającym blasku naszej dzlen 
nej. gwiazdy. 

Gdy planeta ta znajduje się 
na niebie na lewo od Słońca, 
w6wczas najpierw zachodzi 
Słońce, za~ na nieboskłonie po
zostaje doskonale teraz widoczna 
Wenus, świecąc przez ok. 9 
miesięcy jako "gwiazda wieczor
na". W okresie tym SłońcB także 

tfJschodz/ w/Jze§nlef niż Wenu.s I 
dlatego rano Je! nie widziiny. 

I na odwrót. Przez następnych 
9 miesięcy Wenus znajdUJe się 
na prawo od Słońca: zachodzi 
wtedy wczsAniej od niego i dla· 
tego wieczorami w okresie tym 
nie ma. "gwiazdy wieczornej". 
Za to rano Wenu.! wynurza się 
spod horyzontu przed Słońcem: 
świeci "gwiazda poranna"
Jutrzenka. 

Obecnie Wenus świeci tak Ja
sno, że wieczorami ścielą się za 
przedmiotami ziemskimi nikłe 
clenie, zaś we dnie planetę tę 
można dojrzeć gołym okiem. W 
lunetach, a nawet już w dobrych 
lornetkach widać Wenus w tym 
miesiącu Jako smukły sierpek. 
Jest to wynikiem tego, że obe
cnie znajduje si/ł ona bliżeJ nas, 
niż oświetlaJące Ją Słońce: wi
dzimy tylko niewielki rąbek 
oświetlonej "z tyłu'" powierz
chni planety. 

M. Mtnur. 

I 
I 

Drogi planet Wenus I Ziemi do
koła Słońca. Wenus oblega Słoń 
ce (S) bliżej, niż Ziemia (Z). 
Gdy patrzymy na Wen.us z Z~e
mI, wówczas widzimy Ją ~a me
bie albo na lewo od Słonca -
fest wtedy "gwiazdą wieczorną", 
lak obecnie - albo na prawo od 
Słońca; wówczas Wenus jest 
"gwiazdą poranną" i świeci .rano 
jako Jutrzenka, jak to będZIe od 
września br. do czerwca 1952. 

KULTURALNA KRONIKA WĘGIERSKA 
W Państwowym Teatrze O-I Pirzy Pańsl!lwowym. Uni-

pery i BaleLu w Budąp€5zc!e wersytecie w B'lIdap€5zcie po
odbyła się premiera baiJ.etu wstaje Wydział Marksizmu -
wielkiego kOIIJPOzytora ro- Leninizmu. Słuthacze tego wy· 
syjskiegu - (Jzadkowsldego dmaltu studiować będą pod
pt. "Jezio.ro Łalbędzie"; w ilIl- stawy ma<rkL~mu ~ 1endniz
seenizacji a·rtysty ludowego mu, ekol1<orrnę polItyczną, ma 
RFSRR, baletmistrza Teafu'u ter.kJ.lil'JIll dialektyczny i hi
Wdelkieg{) ZSRR - A. M€5se- srt;oryC2lI1Y, mllUki Pl'zY'l'<XInic.ze 
rera. i łn:M. 
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~DziełŁl J llliusza 
Na półkach księgarskich 

znalazło się zbiorowe wydanie 
dzJ.eł Julilus:Za Słowackiego (t. 

W tonrle II znajdujemy pO-I stron, tom _ ..awlera wszyst
ema'ty mł>odz~eńc.ze takie jak kie pisma prozą podzielone 
"Zmija", "Jan Bieleck·i", na: utwory literaclIDie, artyiku-

1-12 zł 144). W przygotowa- "Mnich", "G{)d:z!lnJa myśLi", ły kry t yCZJl1 e i polemiCZ1l1e, pi-
niu wydanda wwęły udZJial "Anhelli", Ojciec zadżumio- s-ma fillQwfimne, pisma po·lJi-
(pod redakcją prof. Juliusza 
KrzyżanOWSkiego) dwa środo
Wliska naukowe: wars:oow
sllcie i wrocławskie. POl{)niśd 
opracowujący teks-ly reprezen 
tują aż trzy polmIenia nau
kowców - od współuczestni
ka wydania 1909 r. sędziwego 
prof. W. Hahna po młodych 
s1uden~ów hdstlOrii. literatury, 
S'tos'I.ljących j:uż marksistow
skie metooy. Obecne wyda
nie UZil1ać weba za najpełniei 
sze ujęcie calJo!ksZJ~altu wspa-

nych", zaś w tomie III poe- tyc:cne, dZiienni'Jd, pamięlnJQ{'i i 
maty z póżniejszego a1uesu, a nOI'atlki. TOIlU XI i XII, 10 
przede wszyslik.im wspani,ale najrpełniejszy jak dotychczas 
strofy "Beniowskiego". Tom zbiór listów Słowaokiego 

ruiałej !Jw6rczości Slowac'kie
go. 

Tom I za~ern drobne wier
sze Słowa,ok!iego' od pierwocin 
poetyokich - poprrzez sławny 
"Testament mój" - do pisa
nych głównie w osLalnim okre 
sie życia przy<pow!eści i zwię
złych, kąśliwych wierszyków. 

IV obejmuje "Króla - Du- do matki, krewnych, przy ja
cha" z różnymi odmianami te- ciół i znajomych. Tak więc 
kstu". Tomy V - IX mieszcq ooLallJru!e trzy tomy pozwala'ją 
wszystkie dramaty Słowaokie- jak nl8Jj>balI'dziej vbliżyć się już 
go, przy czym tom V zawie<ra nie ty\le do wielkiego poety 
m. in. takie dramaty, jak "Ma rewolucjCl!l1>Ls1y, co do człowie
na S tua.r t" , "Kordian", 10m ka WY'PI'zedzaiącego swą 
VI - "Balladynę", "Maze- epokę, myśl1iciel18. i boj'O"NI1dk<J 
pę", "Lilię Wenedę", a tom o postęp, a jednocześnie WSp3 

VII m. in. "Fantazego"_ Toan niałego przed'SltawkieLa na,j
Vln zawiera "poema drama- czulszei miłowi syil'O'. skiej ku 
tyczne" "Ksiądz MaTek", maJIce. 
"romans dramatyczny" 
"Sen s,rebTlIlySa1lom.ei" i 2)na
k{)mi.tą przeróbkęlIragedii Cal 
dElrona "Książę niezłomny", 
zaś tom IX zachowane frag
menty "Samuela Zborowskie
go" i innych dramatów. 
Największy • liczący '168 

Dzieła SłQwaCiklego przygo
towało do dorum Towarzystwo 
im. A. Md-c:kdewkza,. a wydał 
Za1da,d Narodowy im. Oss-oliń 
skich ndezwy1kle stl8.,rannie, na 
b6Zldrze\vnym papierze, w pię
knej szade grofd CZIl1 ej. 

Ja/z powstaje grad 
'Idą letnie burze. Często za-\ bardowanla" gradem. Czasami ł lub nawet b rytli! lodu tak duż/!, 

miast kropli deszczowych towa· są to miękkie krupy, czasem jak wiśnie czy śliwki. Te osla
rzyszą im krótkotrwałe bom- t;J)arde ziarna wielkości grochu tnie zdarzają się u nas rzadko. 

Obserwatorium 
astronomiczn e 

w Pułkowie 
pod Leningradem 
Obserwatorium astronomiczne 

Ul Pułkowie pod Leningradem 
Jest jednym z najbardziej zna
nych na świecie. Wario tu nad
mienić, że wyszło zeń także kil
ku polskich astronom6w starsze
go pokolenia. W czasie ostatniej 
wojny zostało ono doszczętnie 
zburzone przez hitlerowskich 
naJeźdzc6w. Na odbudowę tej 
placówki naukowej rząd Zwiqz
ku Radzieckiego przeznaczył 
liWOtę 95 milionów rubli. 

W obecne! chwili Jest JIl~ go
towy główny gmach obserwato
rium oraz na ukończeniu jest 
budowa nowych pawilonów. \11 
pcbliżu obserwatorium wybudo
wano specjalny hotel dla przy
bywających tam z terenu całego , 
ZU'iązku Radzieckiego I z zagra- , 
nicy pracowników naukowych 
oraz blolł mieszkalny dla stałych) 
pracowników obserwatorium, a ~ 
takźe inne budynki pomocnicze .• 

W obserwatorium prowadzi· 
się Już wie/f! prac badawczych 
z różnych dziedzin astronomii., 
Na doło wysuwają się badania 
Słońca, prowadzone nowym, naj- r 
większym w Europie specjalnym I 
teleskopem słonecznym. 

Całe to astronomiczne "mla- I 

sieczko" będzie znajdowało się 
w rozległym, stu-hektarowym le- , 
śnym parku, którego zakładanie _ 

r JÓZEF BARAN 

ale przecież niemal każdego ro
ku. Np. w roku ubiegłym grad 
tej wielkości spadł pod Limano
wą w woJ. krakowskim. Niekie
dy jednak zdarzają się gradziny 
wielkości kurzych jaj - jak to 
mialo miejsce pod Krosnem tli 

reku 1935 - lub Jeszcze więk
sze bryły lodu, których średnica 
dochodzi do kilkunastu centyme
trów. zaś waga sięga niemal 1 kg! 

W jaki sposób bryły takie mo
gly powstać I utrzymywać si, 
wysoko w atmosferze? 
Ot6ż mikroskopijne kropelki 

wody I pyłki iodu, z których 
składają się chmury, łączą S//ł 
UJ większe, cięższe płatki. Spa
dają on~ wówczas na ziemię ja
ko śnieg lub - topniejąc po 
drodze - Jako kropl8 deszczu. 

Ale nie zawsze dosięgają OnIJ 
powierzchni ziemi! Mianowicie 
w chmurach burzowych panują 
wst/łpuJące prądy powietrza o 
szybkościach kilkudziesięciu m.
trów na sekundę. Miotają on, 
platkami śniegu na d6ł, topiąa 
Je (niżeJ bowiem Jest clepleJI) 
i do góry, mrożąc krople w brył
ki lodu. Gradziny te, unoszone 
przez wichurę nl8 mogą op aU 
na ziemię i wciąż rosną kosztem 
otaczających j8 składników 
chmury. Dopiero, gdy wichura. 
zaniknie, lub gdy są one wresz
cie tak duże, że prąd powietrza 
nie zdoła Już Ich unosić - lecą 
na ziemię. 

ALFABET SOCJALIZMU 
W cleniu dolara, ~11'Y'C7.ka ! giełdy 
"Apolityczni" pracują 'lIcz€ll'l1: -
l każdy :lo ruch =zy I kazdy z nich 
S",;tiat w k'U,Pę gruzów ~enić. 
, 

Pan Roberry ze Stanu Ohio 
Życie poświi.ęoił !n.auce "czystej" -4 

Od lat docieka z troską głęboką: 
Jak dzńed mordffiV\ać w kołysce. 

Profeoor Rusr.el 1: dałek:lej Nebrask! 
N aukę szczytem zwde apolJi.<tyoznOŚcl 
I głowi się 00 Lat nad Wy11.a1azlciem: 
Jak zgładzdć połQwę ludzJkości. 

Magisler VQgt zaś IZ. Nowego Jor1ru 
l.Judzi'om poświęc-ił swej nl8.uki ł1aSikę~ 
U brz egó v.' Korei Z3;:,zczepia dżumę 
Jencom koreal'l.<;,J(im. 

I 

• • • 
A nad Wdsłą, [IM szeroką 
WielkJich budów ognie płoną. 
T}l się wciela myśl czl>owJeka 
W nowych fabryk s·tl8.1 i beton. 

Nauka - towarzys2ka 
Uczy 1pdrrl życia, piękna. 
Zakochana w człowieku 
Pod.'i- mu ,jak bratu 
Rękę· 

W pałacach do1aJra d 7:,gIIlI!Wimy 
Uczeni ro.iech drżą analfabeci _ 
Dziś - już nie orni, 
Locz i!19.u'ka dla żyda _ 
Pros ty a1f2bet socjalizmu 
Świata kształtuje oblicze. 

chciałby 

,I' 

ma być wkrótce rozpoczete. (m) I .. , ----- -----------------_..;J' 
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